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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiu- 

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
N um er pojedyiiczy kosztuje w  m iejscu 5 cen­

tów, pocztą  8  centów. — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracy i u lica Czarnieckiego 1. 8 . — E kspedycya 
m iejscow a w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż  Kaussnanna I. 9. — L istv  należy  franko 
w ad

Reklamacye o tw arte  wolne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8 .

Zaproszenie do przedpłaty.,

Przedpłata Ra „Gazeto LwowfikA* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do  końca 
grudnia) w miejsca 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćroczme (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejsca B zł., pocztą 
i  z ł . ;  miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu ! zL, poeztą 
I zł. 35 et.

Prenumeratorowi©  roczni lub pół­
roczni, (którzy p r  c u u m  e r u j & cci i 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerw ca), o trzym ują foietpod&H 
naukowy i literacki, doda ek mienię- 
CKny do Gazety Ltcotmhioj b o *  p /  a- 
t n i e  ; ów ieróroczni zaś i mi ©się• 
esni za dop ła tą : ówierćroczni 75 ct., 
miesięczni 80 ct. Przewodnik, p renum e­
row any osobno, kosztuje rocznie 4
**r ,» półrocznie 2 złr., ów ierórocznie 
1 zlr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Prenum erata  z p rzesy łk ą  pocztow ą wynosi r o c z n i e  16 zt., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. We w szystk ich  innych  pań stw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

,,Przewodnik naukowy ! l ite rac k i11, dodatek  m iesięczny do «Gazety L w ow sk ie j., o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 styczn ia  do końca* czer­
w ca lub od 1 lipca *1° końca g rudnia, ów ierćroczni i m iesięczni za dop łatą  p ierw si 75 ct., d rudzy  
;;q c j   p r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e in seraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m iarą  petitow ą ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po iO ci. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych  przy j­
m uje w yłącznie Agencya dzienników  Stanisław a 
Sokołowskiego Pasaż  H ausm anna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu  w yłącznie Agencya pan a  A dam a Boule- 
vard  R aspail Nr. 105 bis.

p. Minister handlu zamianował za­
rządcę pocztowego Waleryana F l a c h a  w
Kałuszu, starszym zarządcą pocztowym w
Nowym S ą c z u . _________

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła kontrolora pocztowego 
Edmunda S k o r u p k ę - P a d l e w s k i e g o  z 
Tarnopola do Lwowa, powierzając mu kiero­
wnictwo urzędów pomocniczych Dyrekcyi
poczt.

CZĘŚĆ IIE F 1 Z Ę D 0 W A

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość^ ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
czerwca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić, wy­
bór Piotra T r e t  era , właściciela dóbr w Niw- 
kach, na prezesa, a Jana B z o w s k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr w Radwanie, na zastępcę preze­
sa Rady powiatowej w Dąbrowie.

Lwów, 17 czerwca.

Nowe chmury zaciągają się na widno­
kręgu t. zw. Wschodu, t. j. na Bałkanie i w 
Armenii. W tym ostatnim kraju przyszło w wi- 
lajecie Bitlis, w kilku miejscowościach poło­
żonych w pobliżu Muzz i Sassunu do krwa­
wych starć między oddziałami wojska ture­
ckiego a ludnością ormiańską. Ze strony tu­
reckiej i ormiańskiej będą naturalnie sobie na­
wzajem przypisywać wywołanie tych ubole­
wania godnych zajść, których ofiarą poledz< 
miało 800 osób! W ormiańskim patyarchacie ' 
prawosławnym w Konstantynopolu otrzymano 
już wiadomości, obwiniające żandarme.ryę tu­
recką i wojska kurdyjskie o prowokacyę i o znę­
canie się, — p 01-ta natomiast przypisuje zaj­
ścia agitacyom rewolucyjnych emisaryuszy ko­
mitetu ormiańskiego. Zdaniem jednak kół bez­
stronnych a dobrze poinformowanych, cięży 
w tym wypadku wina przeważnie na Turkach. 
Gdyby bowiem nawet istotnie chodziło Tur­
kom ô  pochwycenie agitatorów ormiańskich 
czy też, jak Turcy twierdzą, o ściganie przy­
wódcy ormiańskich bandytów Seropa, to w
każdym razie nie było przecież żadnego po­
wodu do napadania i niszczenia całych wsi 
i osad ormiańskich oraz mordowania zakon­
ników i przełożonego ormiańskiego klasztoru, 
jak to się stał koło Sassun. Te akta samo­
woli kmdyjskich i muzułmańskich wojsk mogą 
się stac znowu punktem wyjścia dla podobnie 
strasznych wypadków, jak te, które przed

kilku laty w tej samej okolicy się rozpo- 
cząwszy, napełniły zgrozą cały świat cywili­
zowany. Znawcy stosunków armeńskich twier­
dzą, że wogóle stosunki w Armenii weszły 
znowu w stan niepomyślny i niepokojący. De­
cydujące koła tureckie nie ustają w swej za­
ciekłej nienawiści przeciw Ormianom, a wszyst­
kie starania prezydenta armeńskiej rady na­
rodowej Artina Dadiana baszy, aby doprowa­
dzić do wyrównania różnic między rządem 
tureckim i między ludnością ormiańską, oka­
zały się bezowocnemi. To też komitety or­
miańskie zerwały z nim wszelkie stosunki 
a organ' rewolucyonistów ormiańskich, Tro- 
csaJc, wychodzący w Genewie, czyni mu ostre 
zarzuty, chociaż niesłusznie, bo w rzeczywi­
stości najlepsza jego wola rozbijała się o opór 
decydujących czynników tureckich. Dotychczas 
wszystkie żądania patryarehatu . ormiańsko- 
prawosławnego pozostały niespełnione, a nie­
dawna, nie wiadomo już która z rzędu, audyen- 
cya patryarchy Onnianiana w Ildiz - Kiosku, 
pozostanie prawdopodobnie również bezskute­
czną jak wszystkie poprzednie. A nie dość 
tego; jeszcze w okręgu Bitlis urządzono, jakby 
nowe wydanie dawnych rzezi! To też nic 
dziwnego, że t. zw. kwestya armeńska zaognia 
się znowu i znowu przybiera groźny cha­
rakter.

Podobnie zaś jak w Armenii, przedsta­
wiają się stosunki także i na Bałkanie. Nie­
dawne zajścia w Priiapie wzburzyły Bułga­
rów; obeacje sygnalizowany w depeszy napad 
band albańskich na granicę serbską, wyko­
nany w wielkim stylu przy udziale dwóch ty­
sięcy regularnych żołnierzy tureckich, wzbu­
rzył ludność i koła rządowe w Serbii, a do­
wodzi, że ognisko rozruchów i niebezpieczeń­
stwa dla pokoju europejskiego, jakie mieści się 
w Turcyi, zawsze jeszcze nie wygasło.

Z Budapesztu telegrafują nam;
Wczoraj rozdano posłom motywa do no­

wych przedłożeń ugodowych. W motywach 
tych powiedziano, że ustawy wniesione są 
wyrazem przekonania, iż utrzymanie obecnych 
stosunków najlepiej odpowiada ekonomicznym, 
szczególnie zaś rolniczym interesom kraju,

przez to bowiem zapewnia się węgierskiemu 
rolnictwu stały zbyt krajowych produktów su­
rowych wewnątrz obszaru cłowego.

Komisya ekonomiczna sejmu węgier­
skiego rozpoczęła wczoraj o godz. 11 przed 
południem obrady nad przedłożeniem ngodo- 
wem, pod przewodnictwem Teodora hr. An- 
drassyego. 12 ministrów obecni byli na posie­
dzeniu : prezes gabinetu Koloman Szell, Hege- 
dues, Lukaes i Daranyi. Referent dr. Rosen­
berg i poseł hr. Bathyanyi ze stanowiska eko­
nomicznego zalecali przyjęcie ustawy. Zwal­
czali ustawę w dłuższych wywodach posłowie 
ze stronnictwa niezawisłych Endrey, Szinay 
i Yisontai. Następnie zabrał głos p. Lauczy
i przemawiał za przedłożeniem rządowem.

Z kolei prezydent ministrów Szell pole­
mizował w dłuższej przemowie z rozmaitymi 
zarzutami mówców opozycyjnych. Prezydent 
ministrów oświadczył, źe jest zwolennikiem 
wspólności cłowej, a mianowicie o ile można 
ua zasadzie sojuszu cłowo-handlowego, z za­
strzeżeniem praw przysługujących krajowemu 
rolnictwu i przemysłowi; uważa on jednak 
prawo samoistnego urządzenia obszaru cłowego 
jako doniosły środek obronny kraju na wypa­
dek, gdyby się nie udało węgierskich sto­
sunków ekonomicznych odpowiednio urządzić, 
czego jednak nie przypuszcza. Z tego faktu, 
że powiodło się uregulowanie na podstawie 
wspólności cłowej. Koloman Szell wnosi, że 
oba Państwa, połączone ze sobą nierozerwal­
nym węzłem, przecież dojdą do porozumienia, 
strzegąc równocześnie obustronnych interesów.

Ostatecznie, komisya ekonomiczna przy­
jęła zaraz na wczorajszem posiedzeniu ustawę, 
tyczącą się uregulowania stosunków cłowo-bań- 
dlowych z Austryą, zarówno w dyskusyi ogól­
nej jak i szczegółowej.

Równocześnie także komisya ekonomi­
czna sejmu przyjęła zarówno w rozprawie 
ogólnej jak i szczegółowej przedłożenie, ty­
czące się uregulowania stosunków cłowyeh i 
handlowych między obu Państwami.

Z Wiednia zaś telegrafują nam ; Wczo­
rajsza W. Abendpod polemizuje z Arbeiter 
Zeihmg  i powiada: „Dziennik ten, jakkolwiek 
zawsze uporczywie dowodził, że żywotnym 
interesem Węgier jest utrzymanie związku 
cłowego, dziś imputuje Węgrom odrazu plan 
samobójczy i wzywa je, aby za wszelką cenę 
jak najrychlej starały się wprowadzić separa- 
eyę ełową. W swym szalonym fanatyzmie se­
paratystycznym Węgrzy — według Arbeiter
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XLIV.

(Ciąg dalszy).

Nie chciało mu się łamać jej możliwego 
uporu; wiedział, że nie przekona on matki 
nigdy do tego stopnia, aby się na-dobre zro­
zumieli. Postanowił więc użyć wybiegu, choć
ten  był m u niem iły.

słow ~~ MoJa mamo — rzekł, nadając swoim 
c° 'rob' szcze^ ^ ue zflaczeni0 — j uz Ja wiem,

Zaraz się ożywiła, 
yy N o ? — zapytała.
Eustachy zachował minę tajemniczą.

„i . dałem dowody, iż nie jestem
robię1 Powtarzam m am ie; Wiem, co

Nachyliła się do niego i zapytała z eie-
scią> którą ubrała w pieszczotę:

Towiedzże mi jednak, mój Stasiu-
dzW \  ? rze<?.łeż musiałeś się dobrze wy wie­dzieć, więc ile ma?

Tego, co wiem, jest już sporo. A jest 
jeszcze, czem nie wiem — odpowiedział.

f t u o  chciał już więcej o tem mówić; 
naprzód, bo to wystarczyło już, co powiedział, 
a następnie, bo choć go ta komedya trochę 
bawiła, była mu jednak wstrętną w gruncie.

Matka już miała inną minę.
. ~  Dlaczego nie, mój synu — mówiła —
jeżeli chcesz koniecznie, jeżeli się dobrze za­
stanowiłeś 7— i wiesz napewno — toć nie dzie­
ciak jesteś. Ja się nie wymawiam. Matka 
przecież jestem , mam prawo i obowiązek 
o twoim losie myśleć

Eustachy już tylko tem się zajmował, 
aby jak najprędzej do interweneyi matczynej 
doprowadzić. Było to wszystko, co w y m y ś li ł ,  
ale kontent był z tego. Matka zrobi to, czego 
on nie smie, a jej pośrednictwo da rzeczy 
właściwą wagę i uroczystość.

Ułożyli więc, że jutro Janiaka na lekeyi 
poprosi Anny, aby przyszła do nich.

Powoli pogodziła się matka z projektem 
Eustachego,_ wzruszyła się nawet i poczęła 
głośno wycierać nos w chustkę.

Objęła _g0 za głow ę:
Mój synu, moje drogie dziecko, naj­

ukochańsze ze wszystkich, żebyś tylko był
szczęśliwy!...

Eustachy sam się wzruszył:
—- To od niej zależy, mamo.
Uściskała go znowu serdecznie i czule, 

kiedy się żegnał; przy drzwiach tylko zro­
biła jeszcze^ jedną próbę wyciągnięcia od 
niego więcej informacyi. Ale on powiedział 
poważnie:

— Moja mamo, o wszystkiem przecież 
dowie się mama w swoim czasie. Już niech 
mi mama zaufa....

— No, dobrze, mój drogi syau.
I rozpłakała się.
Eustachy ucałował jej ręce.
— Do jutra, mamo.
— Do jutra, drogie moje dziecko.

XLY.
Jak one rozmawiają długo 1 Bez końca, 

bez końca! O czem one mogą tyle mówić? 
Wszakże tair krótką jest sprawa. Ozy do­
brze uczynił powierzywszy ją  matce? Czy 
nie zepsuje ona raczej wszystkiego, mirno 
całej jej chęci przysłużenia mu się jak naj­
lepiej ?

....Doprawdy, że chyba dwie godziny już 
rozmawiają.... Żeby choć słychać było cokol­
wiek z drugiego pokoju. Ale nic. Szepty jeno, 
szmer jednostajny, z którego nie sposób 
kilka choćby wyrazów wyłowić. Nie zawsze 
nawet może rozróżnić, kto mówi w danej 
ch w ili: matka, czy ona ?

Słyszał odgłos pocałunków. Zdawało się 
mu, iż wszystko już skończyło się i że za 
chWilę niebo mu zostanie otworzonem.

Drżeć począł, jak liść osikowy.
Zdawało mu się, że w tej chwili oto 

wejdzie matka, aby wziąć go za rękę i zapro­
wadzić przed Annę....

Tymczasem zamiast tego nowe szepty.
....Więc jad wątpliwości zaczął mu się 

w myśl sączyć.

Wszakże tu oto zegar wisi.

Ona odmówiła....
Go za męka czekać tak na rozstrzygnię­

cie swego losu, co za męka Okrutna 1
... I to trwa dwie godziny,
Ależ nie.

To trwa ledwie dwanaście minut.
Dwanaście minut ? Nie sposób 1 Ileż to 

przeżyć można w dwanaście minut.
Byle prędzej był koniec — jakikolwiek, 

byle był koniec.
Naraz słyszy głos matki, wołający;
— Stasiu!
Oto koniec. Jaki? Jaki?
Eustachy wchodzi do dużego pokoju, 

nogi go same niosą, nie wie jak. Chce od je­
dnego rzutu oka odgadnąć wszystko. Spoj­
rzał na Annę, spojrzał na m atkę— i niczego 
się nie dowiedział.

Matka wstaje i wychodzi, aby samych 
zostawić.

Eustachy oczy swoje wlepił we wzrok 
matki. Matka jakby mu odpowiedziała: „Sam 
się dowiesz11 — i wyszła.

Stoi więc na środku pokoju w jakiemś 
strasznem zawieszeniu, bez sił i bez' władz 
bez myśli i bez czucia, jakby dusza z nie°'o 
uciekła °

Długo milczą oboje.
. , E ^ tach y  ani ma siłę, ani inteneye po­

wiedzenia cośkolwiek.
Anna widocznie panuje nad sobą, spo­

strzega jego nieprzytomność i mówi mu: 
Niechże pan siada.

Eustachy idzie ku oknu i siada na krze-



wanym przyznane będą kompensaty. Ponie­
waż zaś kompensaty te mają być dopiero bli­
żej omówione, zatem, ażeby dać do tego czas 
i sposobność, centrum wniosło odroczenie 
sprawy i odesłanie projektu do komisyi. — 
Tak się też stało, a uchwała zapadła większo­
ścią 246 głosów przeciw 160 głosom.

Według przypuszczeń dzienników prze­
ciwnych centrum, stronnictwu temu chodzi o 
to także, ażeby zabezpieczyło się, iż przed u- 
chwaleniem projektu budowy kanału sejm 
uchwali znany projekt reformy wyborów ko­
munalnych w Prusach; jeżeli ta ostatnia re­
forma przyjdzie do skutku, w takim razie 
centrum będzie głosować za budową kanału 
a wówczas losy tego kanału zdają się być za­
pewnione.

Za odroczeniem sprawy głosowali także 
posłowie polscy. Pisma hakatystyczne intere­
sowały się bardzo postawą, jaką zajmie Koło 
polskie wobec tego projektu ustawy i stra­
szyły opinię publiczną w Prusiech pogłoska­
mi, że rząd pruski gotów jest poczynić Pola­
kom ustępstwa na polu narodowem w zamian 
za głosy ich za kanałem. Pragnęły one osią­
gnąć w ten sposób tę alternatywę: gdyby 
polscy posłowie głosowali za kanałem, będą 
mogły podać w podejrzenie tendencyę tego 
ich kroku; gdyby zaś przez pogłoski te po­
wiodło się im zniechęcić Polaków i skłonić 
ich do głosowania przeciw ustawie, — mogli­
by wystąpić przeciw nim z tego znowu tytu­
łu i tem skuteczniej podburzać opinię publi­
czną i rząd pruski przeciw narodowości pol­
skiej.

Jak wiadomo, dyskusyę w sejmie nad 
projektem budowy kanału, której rezultat po­
daliśmy już wyżej, zagaił kanclerz ks. Ho- 
henlohe stanowczem oświadczeniem za budo­
wą kanału. Kanclerz zaznaczył ekonomiczne 
względy, czyniące wykonanie projektu konie- 
cznem; dalej podniósł strategiczne znaczenie 
kanału dla obrony kraju; wreszcie zapewnił, 
że wschodnie prowincye otrzymają kompen- 
zaty, uchylające niebezpieczeństwo przemysło­
wego przesilenia.

Według doniesienia jednego z dzienni­
ków berlińskich, oświadczyć miał minister Mi- 
quel, że w zamian za głosowanie za przedło­
żeniem kanałowem przyrzeczono agraryuszom 
podwyższenie ceł zbożowych na 5—6 marek 
przy rewizyi traktatów handlowych. Wiado­
mości tej nie potwierdza zresztą żaden z 
dzienników niemieckich.

Z Poznania.

(Stan zdrowia ks. Arcybiskupa Stablewskiego. — 
Dom przemysłowy. — Teatr poznański. — Po­
znańskie Towarzystwo przemysłowe a kasy cho­

rych. — „Sokół" w Poniecu).
Ks. arcybiskup Floryan Stablewski, który 

zapadł na cierpienia nerwowe, powraca już do 
zdrowia; areypasterzowi nie wolno jednak zaj­
mować się jeszcze sprawami urzędowemi ani 
opuszczać domu. We środę odwiedził dostoj­
nego rekonwalescenta nowy biskup z Pelplina 
ks. Rosentreter.

Zainicyowaną jeszcze przez ś. p. Karola 
Marcinkowskiego piękną myśl stworzenia dla 
przemysłu polskiego w Poznańskiem stałyeh 
ognisk, myśl, która znalazła zastosowanie w 
postawieniu w Poznaniu przy ulicy Nowej

„Bazaru", podjęła teraz i postanowiła konty­
nuować założona w Poznaniu w r. 1890 pod 
nazwą „Dom Przemysłowy" Spółka budo­
wlana. Postawiła ona sobie za cel nabywanie 
gruntów i stawianie gmachów, któreby były 
ogniskami usiłowań przemysłu polskiego. „Ba­
zar poznański" nie wystarcza już teraz, wobec 
ciągłego powiększania się liczby mieszkań­
ców Poznania, ciągłego powstawania no­
wych Towarzystw. Wszakże żadne z licznych 
Towarzystw polskich w Poznaniu nie posiada 
dotąd własnego pomieszczenia, wszystkie zmu­
szone są mieścić się komornem po lokalach 
nie zawsze dogodnych i nie zawsze przystę­
pnych. Przedewszystkiem daje się coraz więcej 
uczuć potrzeba własnej obszernej sali dla wiel­
kich zebrań prowincyonalnych, dla uroczy­
stych obchodów, wystaw przemysłowych i t. d.

Otóż zebrawszy w ciągu ubiegłąch lat 
tytułem udziału członków kilkadziesiąt tysię­
cy marek, postanowiła spółka „Domu prze­
mysłowego" przystąpić do zrealizowania po­
wyższej myśli. Usiłowania jej uwieńczone zo­
stały o tyle pomyślnym skutkiem, że powio­
dło się jej nabyć w Poznaniu przy placu 
Wilhelmowskim pod nr. 18, obok biblioteki 
Raczyńskich, z pięknym frontem obszerny 
grunt, który dla doskonałego położenia i roz­
miaru znakomicie nadaje się do powyższych 
celów. Opinia publiczna uważa kupno to za 
nader szczęśliwe.

Niebawem przystąpi spółka do stawia­
nia na gruncie tym potrzebnych nowych bu­
dynków, a mianowicie wielkiej sali. Ku temu 
potrzeba będzie znacznych funduszów; wsze­
lako spółka liczy na to, że społeczeństwo pol­
skie lieznem braniem udziału umożliwi prze­
prowadzenie tego pożytecznego dzieła, które 
jest nie tylko społecznie ważnem, ale przede­
wszystkiem praktycznem i obiecuje nie małe 
zyski. To też spółka stara się o pozyskanie 
nowych członków i powiększenie liczby udzia­
łów. W tym celu wysłała odezwę do roz­
maitych Towarzystw, do instytucyj i osób 
prywatnych. Wstępne wynosi 5 marek, a 
udział tylko 100 marek z gwarancyą w wy­
sokości 300 marek. Udział można spłacać 
także kwartalnie po 10 marek. Prezesem rady 
nadzorczej „Domu przemysłowego" jest p. Bo­
lesław Jagielski; zarząd składają pp.: J. Ku- 
żaj, M. Więekowski i W. Gniadezyński.

Teatr poznański rozpoczął już swój se­
zon letni w Ciechocinku, poprzednio krótko 
zabawiwszy w Inowrocławiu, Bydgoszczy i 
Toruniu. Kampania jego zimowa w Poznaniu 
była w r. z. wyjątkowo długą, bo trwała od 
24 września z. r. do 15 maja b. r. W czasie 
tym odbyło się w Poznaniu przedstawień te­
atralnych 178, a jestto najwyższa ilość wido­
wisk w jednym sezonie w poznańskim teatrze 
polskim w ciągu 25 lat od istnienia nowego 
gmachu. Cyfra ta świadczy wymownie, że pod 
dyrekcyą E. Rygera działalność w teatrze wzro­
sła. Oprócz zaś tych przedstawień w Pozna­
niu, dano 2 w Gnieźnie, 7 w Inowrocławiu, 
8 w Toruniu i 3 w Bydgoszczy.

Na 178 przedstawień w Poznaniu, dano 
po cenach zniżonych 38 i popołudniowych 
popularnych za pół ceny 25. Widowiska po­
południowe zyskały już w Poznaniu prawo 
bytu i zgromadzały licznych widzów z przed­
mieść oraz młodzież szkolną i dziatwę.

Premier utworów dramatycznych, po 
raz pierwszy odegranych w tym sezonie na 
scenie poznańskiej, było 38, — z tej liczby 
19 oryginalnych i 19 tłómaczonych, prócz

Zeitung — powinni pójść tak daleko, aby 
raczej zrzec się zawarcia traktatów handlo­
wych z państwami zagranicznemi, niż utrzy­
mać związek cłowy z Austryą.

Słusznie podnosi Vaterland, że z chwilą, 
gdy na Węgrzech przeminie pierwsza gorą­
czka separacyjna i ustąpi miejsca trzeźwemu 
sądowi, to i tam gruntownie się nad tem za­
stanowią, czy mają rzeczywiście obstawać 
przy zawarciu traktatów handlowych z czte­
roletnim terminem. Przekonanie to czerpie 
swą siłę w fakcie, że Węgry w dojściu do 
skutku traktatu handlowego z państwem nie- 
mieckiem przynajmniej tak samo są intere­
sowane, jak druga część Monarchii.

Kimał Elba-Ren.

Sejm pruski odroczył załatwienie pro­
jektu budowy kanału E lba-R en. Kanał ten, 
długości 466 kilometrów, którego koszta bu­
dowy obliczone są na 261 milionów marek, 
oprócz ekonomicznego, ma posiadać przede­
wszystkiem cel strategiczny, a dla tego rząd 
pruski przywiązuje do niego ogromną wagę. 
Wskazuje na to także artykuł półurzędowej 
Nordd. M ig. Ztg., która w ostatnim numerze 
przed decydująeem głosowaniem pisała między 
innem i:

„Nie można przypuszczać, aby gdzie­
kolwiek nie wiedziano o doniosłości mają­
cej nastąpić decyzyi. Rząd podał materyał 
w dokładnych rozmiarach do publiczne­
go zbadania. Wykazano jasno i stanowczo 
ekonomiczne, kulturne i wojskowe znaczenie, 
techniczną wykonalność i finansową możli­
wość przedsiębiorstwa kanałowego. Obawa, że 
kanał może szkodzić rolnictwu, coraz bardziej 
ustępuje miejsca przekonaniu, że przez budowę 
kanału podniosą się i wzmocnią wzajemne 
stosunki między rolnictwem a przemysłem 
i dla obydwóch stron powstaną ztąd korzyści 
i pożytek. Opozycya opiera się głównie tylko 
jeszcze na wątpliwościach, że mogłyby zostać 
wywołane znaczne zmiany w stosunkach eko­
nomicznych pojedyńczych części monarchii. 
W tym kierunku postanowił rząd państwowy 
złożyć obowiązujące deklaraeye, które mają 
zagwarantować żądane kompenzaty".

W przeddzień głosowania w sejmie, od­
była się także, jak już wczoraj donieśliśmy, 
trzygodzinna narada gabinetu pruskiego pod 
przewodnictwem cesarza Wilhelma. Na tej ra­
dzie zajmowano się widokami parlamentarne­
go załatwienia sprawy budowy kanału, i u- 
chwalono tekst oświadczenia, które w Izbie 
w czasie rozpraw nad przedłożeniem złożyć 
miał książę Hohenlohe. Tymczasem widoki 
przedłożenia były wątpliwe. Wszyscy agra- 
ryusze w sejmie pruskim byli mu przeciwni, 
obawiając się, że nowy kanał wzmocni tylko 
konkurencyę w dostarczaniu na rynek niemie­
cki zboża i produktów rolniczych. Centrum, 
ze względu na swoich członków ze Szląska 
górnego, którym nowy kanał najbardziej mo­
że się dać we znaki, zajmowało również sta­
nowisko przeciwne. Wobec jednak wielkiej 
wagi, jaką rząd przywiązuje do pomyślnego 
załatwienia sprawy tego kanału w tej jeszcze 
sesyi sejmu, tak, iż na wypadek odrzucenia 
projektu, grożono rozwiązaniem sejmu, — 
centrum oświadczyło ostatecznie gotowość roz­
ważenia sprawy pod warunkiem, iż intereso-

sełku przy kanapce, na której siedzi panna 
Anna.

Anna czuje, że to ona winna ująć ster 
rozmowy i zresztą przygotowaną jest na to.

— Panie Eustachy — zaczyna głosem 
trochę drżącym, nad którym jednak szybko 
zapanowywa — matka pana powiedziała mi 
przed chwilą rzecz ważną, na którą wcale nie 
byłam przygotowana.

Eustachy od chwili, kiedy Anna się do 
niego zwróciła, szybko wraca do przytomności.

— Czy istotnie było to dla pani nie­
spodzianką? — pyta nierównym i łamiącym 
się głosem.

— Najkompletniejszą— odpowiada panna
Anna.

Z tonu jej głosu, ze sposobu, w jaki 
mówi do niego, odgaduje Eustachy, że odpo­
wiedź nie będzie zupełnie straszna.

To zdwaja jego odwagę.
— Ja  tyle razy starałam się dać po­

znać... — mówi.
— Mnie się zdawało, że pana serce — 

(wymówiła z pewnem króciutkiem wahaniem 
słowo: serce) bije dla kogo innego.

„Złota, dzielna"! — pomyślał Eustachy, 
uszczęśliwiony, że mu zaraz daje sposobność 
do wytłómaczenia się.

— To przeszłość, pani! — zawołał z za­
pałem. — Przeszłość, na której położyłem już 
krzyż. Przeszłość tak umarła, że moje wspo­
mnienie nigdy w nią nie będzie zaglądało.

— I czy ta, którą pan kochałeś, wie 
o tem?...

— Wie, proszę pani. Powiedziałem jej 
to szczerze i otwarcie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Co by nie było — mówił znowu no- 
taryusz — moja misya dzisiejsza ogranicza 
się tylko do udzielenia panu wiadomości o 
tem, o co mnie pytano; z aktów tyczących się 
rodziny pana, a które dotychczas pozostają 
w mojem biurze, łatwo mi było dowiedzieć się 
pańskiego adresu.

— A więc, cóż mam właściwie robić? — 
spytał Robert.

— Najprzód zawiadomię mego kolegę o 
rezultacie moich poszukiwań — odrzekł pan 
Cheyreau. Pana pozostaje napisać do pana 
Poinsinet-Larose, notaryusza w Tours, odwołu­
jąc się na pańskie prawa, a on powiadomi pana 
o spadku. Chyba — dodał — że pan będzie 
wolał sam udać się do Tours, co by było naj­
prędzej, ponieważ cała droga zabierze panu 
cztery godziny.

— W tym wzlędzie pójdę za radą pa­
na; a ponieważ pan był notaryuszem mojej 
rodziny, będę pana prosić, żeby zechciał i 
mnie także wspierać swoją radą.

— Zdaje mi się, że wypadałoby poje­
chać co prędzej dla ukończenia tej sprawy.

W takim razie dam panu list do jednego z 
moich najlepszych przyjaciół, pana Sarrazin 
de Corbieres, który mieszka właśnie w gmi­
nie Guitry-le-Grand.

XII.

Nowina, którą Robert Guerin przyniósł 
na avenue de Villier podczas śniadania, poru­
szyła ogromnie jego przyjaciół. Krystyna zo­
stała zapomniana na chwilę. Spadek, ziemia, 
pałac!... Aurora już się tam rozgospodaro- 
w ywała!

Należący do domowników prawie u ro­
dziców Roberta, Rival, starszy od niego, przy­
pomniał sobie wiele spraw tej rodziny, do któ­
rych ojciec jego bywał wmięszany.... przypo­
minał sobie nawet, że były nieporozumienia z 
ową sławną ciotką. Zaczęto więc stawiać wnio­
ski, czynić domysły. Wiedziano, że od lat 
trzydziestu przeszło, owa dama żyła zamknię­
ta w swoim pałacu.... Aurora zabrała się do 
wyliczania, co też ona mogła wydać przez 
ten czas. Gdy śniadanie doszło do końca, uro­
sło już tych oszczędności do miliona.

— A nawet — dodała Aurora — nie 
każę jej zdawać rachunku z królików i dro­
biu.... A każdy wie, że to piękny dochód.

Robert, z początku osżołomiony, teraz 
chłodniej zapatrywał się na to wszystko. Zkąd 
jemu mógł spaść, jak z nieba taki testament!... 
W każdym razie postanowił jechać do Tours 
i podczas gdy rozpamiętywał wraz z Rivalem, 
czy nie mają w okolicy jakich znajomych, 
którzyby mu pomocni być mogli, Rival rzekł:

— Ale, a le ! twój pałac la Grange leży 
w okolicy Luyms, a właśnie tam mieszka cza-

tego liczne wznowienia utworów oryginalnych 
lub tłómaczeń z literatur obcych. Trupa skła­
dała się z 13 artystów stałych i tyleż sta­
łych artystek, tudzież z 2 artystów i jednej 
artystki, którzy występowali tylko przez kró­
tki czas. Naczelnym reżyserem był dyrektor 
sceny p. E. Ryger, pomocniczym 0 . ' Knap- 
czyński.

Poznańskie Towarzystwo przemysłowe 
odbyło we środę zebranie, w celu narady nad 
sprawą kas chorych i stosunków, jakie w nich 
panują z ujmą dla żywiołu polskiego. Wszy­
scy mówcy zgodzili się na to, że reforma kas 
chorych jest konieczną. Mimo, że kasy te 
składają się co  ̂ najmniej z dwóch trzecich 
członkow Polakow, a tylko jednei trzeciej 
Niemców, zarząd owych kas spoczywa nie­
mal wyłącznie w rękach niemieckich, zkąd 
pochodzi, że zarządy angażują znowu samych 
lekarzy Niemców, zmuszonych niejednokrotnie 
za pośrednictwem służby porozumiewać się z 
pacyentami Polakami. Naturalnie, że lekarze 
niemieccy protegują znowu niemieckich apte­
karzy. Aby temu w przyszłości zaradzić, po­
stanowiono poczynić odpowiednie kroki we wła­
ściwym czasie. Różni mówcy dowodzili i bar­
dzo słusznie, że za stosunki, panujące obecnie 
w poznańskich kasach chorych, winić trzeba 
samych członków Polaków, którzy skutkiem 
opieszałości i niedbalstwa, wytworzyli stan rze­
czy, dający się dotkliwie we" znaki społeczeń­
stwu polskiemu.

Również obszerną dyskusyę wywołała 
sprawa nauki w poznańskich szkołach uzupeł­
niających. Dyrekcyą Towarzystwa przemysło­
wego wysłała przed kilku miesiącami do re- 
gencyi petycję, domagającą się, aby nauka w 
szkołach uzupełniających odbywała się nie po­
południu, _ lecz wieczorem, gdyż majstrowie, 
zniewoleni posyłać uczniów swoich do szkół 
uzupełniających w czasie popołudniowym, po­
noszą dotkliwą szkodę. Mimo, że od wysłania 
petyeyi upłynęło przeszło pięć miesięcy, dy- 
rekcya nie otrzymała od regencja odpowiedzi. 
Przedstawiciele Towarzystwa przemysłowego 
udali się przeto do właściwego * biura i odbyli 
naradę z właściwym urzędnikiem. Narady te 
nie doprowadziły jednak do żadnego rezulta­
tu a odpowiedź, jaką otrzymali, była wymija­
jącą, to też Towarzystwo przemysłowe, po dłuż­
szej dyskusyi, uchwaliło wysłać petycye do mi­
nistra handlu.

Z R o s s y f .

(R e fo rm a  kalendarza. — Następstwa k lę sk i g ło ­
dow ej. —  P o  ro z ru c h a c h  w  R y d ze).

W sprawie reformy kalendarza tak ży­
wo dziś interesującej całą inteligencje Ros- 
syi, zabiera głos w St. Petersbiirger Zeitung 
p. Th. Bunge, rozwijając w obszernym arty­
kule swój projekt przeprowadzenia tej refor­
my w sposób najracjonalniejszy. Przedewszy­
stkiem tedy należy — zdaniem piszącego — 
albo nie zwlekając, w lecie bieżącego roku, 
postanowić w zasadzie przeprowadzenie ka­
lendarzowej reformy, albo — dać wszystkie­
mu* za wygranę. Jeżeli reforma ma być do­
konaną, należy przedewszystkiem, aby władze 
rządowe ogłosiły już teraz oficyalnie, że rok 
przyszły, 1900, będzie zwyczajnym, nie zaś 
przestępnym, gdyby bowiem przestępnym po­
został, różnica kalendarzowych dat wynosiła­

sami admirał Berthier, jeden ze starych przy­
jaciół twego ojca. Musiał tam zostawić swoją 
córkę, młodą dziedziczkę, jak mówią, która po 
swojej matce ma posiadać trzy czy° cztery mi­
liony.... Nie tracąc czasu, mógłbyś zapałać 
nowym płomieniem....

— Głupiec jesteś! — zawołał Robert. 
Zobaczę się z tym notaryuszem i dowiem 
się.... W nocy mam nadzieję, wrócić tutaj.

W czasie podróży, więcej poruszony niżby 
-chciał się przyznać do tego, Robert myślał 
i przypominał sobie. Ważąc prawdopodobiań- 
stwo odebrania tego spadku, przypominał sobie 
niejasno zawikłania rodzinne i często słyszane 
narzekania na utratę majątku, zrobionego za 
czasów dyrektoryatu przez jego pradziada. 
Adolfina Guerin, córka jego dziada, pozostała 
panną, aż do trzydziestego siódmego roku życia, 
mając przeszło sto tysięcy franków posagu,
i wyszła za mąż, wbrew woli rodziny, za h ra­
biego Adhemara de Coudray, wiele młodszego 
od siebie, wskutek czego nastąpiło poróżnienie 
z całą jej rodziną. Obojętnie przyjęto do wia­
domości, że hrabiostwo mieszkali we Florencyi 
a potem ona sama wróciła do Francyi.

We wspomnieniach tych nie było za­
pewne nic ważnego, żeby się, można spodzie­
wać spadku. Ale Robert doznawał dziwnego 
wrażenia w miarę jak się oddalał od Paryża. 
Jak gdyby przeczuwał, że ta podróż na dzień 
jeden nowy zwrot uczyni w jego dotyeheza- 
sowem życiu, zdawało mu się, że ta nadzieja 
otrzymania majątku, który dopomoże mu w po­
zyskaniu Krystyny, przeciwnie, zagraża czemś 
im obojgu....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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by w dniu 29 lutego 1900 r. już dni 18. 
Pośpiech zaś nakazuje wzgląd na to, że już 
w lecie roku bieżącego rozpocznie się druko­
wanie kalendarzy na rok 1900.

Powtóre p. Bunge proponuje przeprowa­
dzić całą reformę nie w ciągu lat 48, jak ży­
czyłby sobie Cerkownyj WiestniJc, ale w cią­
gu — dni dwunastu. Możnaby n. p. rozpo­
cząć reformę w dniu 1 lipca 1900 r. Tego 
dnia obchodzonoby pamiątkę dwóch świętych 
Pańskich, mianowicie świętego, któremu po­
święcony jest dzień 1 lipca i świętego, które­
mu poświęconym jest dzień 18 lipca; w dniu 
2 lipca święconoby pamięć znowuż dwóch 
świętych z 2 i 14 lipca i t. d., zaś w dniu 
13 lipca obchodzonoby pamiątkę już znowu 
jednego tylko świętego, mianowicie z dnia 
25, ponieważ już święty z dnia 24 uwzglę­
dniony został w dniu 22. I oto w rzeczonym 
dniu 18 lipca święciłaby Bossya pamią­
tkę św. Małgorzaty wespół z całym światem 
chrześcijańskim. W ciągu owego 12-dniowego 
okresu reformy wszystkie akty musiałyby być 
znaczone oficyalnie podwójnemi datami nowe­
go i starego stylu, a z chwilą zbiegnięcia się 
obu dat z sobą (20 lipca), już tylko datą no­
wego śtylu.

Według urzędowego sprawozdania o sta­
nie rzeczy w nawiedzonych głodem guberniach 
samarskiej i uflmskiej, wśród ludności tych 
gubernij szerzą się głównie: szkorbut i tyfus. 
W ciągu miesiąca lutego obie te choroby gra­
sowały w 818 wsiach, w ciągu marca już 
w 418, w ciągu kwietnia w 720 wioskach. 
W tym stosunku wzrastała i liczba chorych. 
Tak n. p. w lutym, w gubernii samarskiej, 
zachorowało na szkorbut 4246 osób, w marcu 
5446, w kwietniu 5453, na tylus zaś w tychże 
miesiącach 85, 56 i 155. W gubernii ufań- 
skiej zaś na szkorbut zapadło w marcu 1350 
i w kwietniu 4566 osób, na tyfus zaś 1070 i 
956. Jaki był stan rzeczy w maju, ściśle określić 
się nie da z wielu bowiem miejscowości nie 
nadesłano jeszcze wiadomości statystycznych. 
Według jednak obliczeń przypuszczalnych, w 
dniu 1 (13) maja liczba chorych w gubernii 
samarskiej wynosiła 25.000, w ufańskiej 8000 
osób.

Odes. List. przytacza ciekawe dane sta­
tystyczne o umiejętności czytania i pisania 
wśród rekrutów w Bossyi. Oyfry przytoczone 
poniżej tyczą się roku 1894.

Okazuje się, że stosunek liczebny rekru­
tów, umiejących czytać i pisać (na 100 przy­
jętych) jest w Eossyi dość prawidłowy: naj­
więcej umiejących czytać i pisać znajduje 
się w guberniach nadbałtyckich, oraz w Ros­
sy* środkowej, najmniej na kresach — im 
dalej od centrum, tem mniej umiejących czy­
tać i pisać. W guberniach ostzejskieh, peters­
burskiej, moskiewskiej i jarosławskiej procent 
piśmiennych wynosi 75 ; w guberniach, gra­
niczących z moskiewską, oraz w nowgorodz- 
kiej, ołonieckiej i archangielskiej procent pi­
śmiennych zamyka się między 50 a 70 ; naj­
niższy procent, nie sięgający cyfry 25, przy­
pada na gubernie ufimską, orenburską, besa- 
rabską, podolską, wołyńską, wileńską i ko­
wieńską. Wahania procentu rekrutów umieją­
cych czytać i pisać, są z roku na rok tak 
niewielkie, że można swobodnie przypisy­
wać pewne znaczenie danym z jednego roku.

Siewiero-Zapadn.-Slow. pisze: Pomimo, 
że zaburzenia, wywołane przez robotników w 
Rydze, już zostały stłumione, jednakże dotąd 
jeszcze przestraszone społeczeństwo nie może 
się uspokoić. Wystawa rolniczo-gospodarska, 
która wkrótce będzie utworzona, a do której 
długo przygotowywały się i wydały na ten 
cel znaczne sumy wszystkie trzy gubernie 
nadbałtyckie, może wiele stracić w skutek 
niedawno minionych zdarzeń. Wypadki osta­
tnie wywarły silne wrażenie i na miasta po­
wiatowe, przyczem bujna fantazya obywateli 
tych miast uzupełniała je niebywałymi szcze­
gółami, które mogły przestraszyć nie tylko 
mieszkańców prowincyi. Wielu wystawców 
Wymówiło się już od udziału. Pisma miejsco­
we starają się wszystkimi sposobami rozsiać 
fałszywe pogłoski. O ile te starania będą u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem, okaże nie­
daleka przyszłość. Wystawa będzie otwarta w 
dniu 20 czerwca.

K R O I I K A

Lwów, 17 czerwca.

tam' ^ c. i  k. arm ii. Lekarzami-asysten- 
w * w rezerwie mianowani doktorowie: Ła- 
nisja ‘ Włodzimierz 20 p. p., Jaugustyn Sta- 
szpiM h' P-> Harasowski Aleksander przy 
Seh garnizonowym nr. 3 w Przemyślu, 
nr Henryk przy szpitalu garnizonowym
p  ‘ , We Lwowie, Fruehtmann Marcus 15 p. p , 
Prien* 61' ^  P-P > Breiter Eudolf 7 p. uł.,
nr 3mannp  k Uc1' Przy szpitalu garnizonowym 
kor ° tW rzemyślu. Prowizorycznym lekarzem 
Wierzbicki Saar^narce mianowany dr. Zygmunt

Wanv rezerw’- lekarza-asystenta miano­wany Józef Sternberg 41 p. p.

„G U ieta L w o w sk a "  z d n ia  l i

Przeniesieni porucznicy: Elmer Żuławski 
z 12 p. p. i Rudolf Babor z 55 p. p. do za­
kładu geograficznego. Weterynarze wojskowi: 
Aleksander Poppe z Kleczy Dolnej do 9 p. drag. 
a Antoni. Pracharz z 9 p. drag, do Kleczy Dolnej.

Do rezerwy przeniesiony porucznik Michał 
Grabowski z 9 p. p. W stan spoczynku prze­
niesiony kapitan 80 p. p. Edmund Losy.

(z) Z c. k. kolei państwowych.
Dziennik urzędowy e. k. Ministerstwa kolei że­
laznych Nr. XXXI. ogłasza, że JE. Pan Mini­
ster kolei żelaznych mianował na podstawie roz­
pisanego konkursu, inżyniera, Mateusza Eben- 
bergera, zastępcę naczelnika kierownictwa o- 
grzewalni w Przemyślu, naczelnikiem kierow­
nictwa ogrzewalni w Zagórzu. Dalej, sekretarz 
dr. Stefan Mossor z Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Stanisławowie uwolnionym został od 
dotychczasowych swych obowiązków zastępcy 
naczelnika oddziału prawniczego i administra­
cyjnego, przyczem JE. P. Minister wyraził u- 
stepujacemu uznanie za jego działalność służbo­
wa. isia opróżnioną w ten sposób posadę rozpi­
sano równocześnie koukurs, (VII. klasa dyet). 
Nakoniec przeniesieni zostali na własne żądanie 
koncepista Kornel Kobylański z c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Tryeście do okręgu c, k. 
Dyrekcyi w Wiedniu; koncypient dr. Leon Bett 
z c. k. Dyrekcyi koleijpaństwowych w Krakowie 
do okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Wiedniu i asystent Adam Swieżawski z e. 
k. Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu do 
okręgu c. k. kolei państwowych w Krakowie.

— R ek to rem  Uniwersytetu lwowskiego 
wybrany został dr. Władysław Abraham, zwy­
czajny profesor prawa kanonicznego, członek ko­
respondent Akademii umiejętności w Krakowie.

__ Włodzimierz Spasowicz bawi we
Lwowie.

— Henryk S ienk iew icz, który przed 
tygodniem miał wyjechać za granicę, zapadł na 
ciężką chorobę, która go zatrzymała w łóżku. 
Słowo donosi, że może_ zapewnić przyjaciół i 
wielbicieli autora „Krzyżaków1*, że powraca on 
już do zdrowia.

— Nadanie stypendyów. JE. Agenor 
lir. Gołuchowski, ordynat na Skale, nadał sty- 
pendyum z fundacji im. ś. p. Agenora lir. Go- 
łuchowskiego o rocznych 300 zł., przeznaczone 
dla młodzieży oddającej się nauce sztuk pięknych, 
p. Władysławowi Mazurowi z Jasła, kształcą­
cemu się w rzeźbiarstwie; stypendyum z tej sa­
mej fundacji o rocznych 200 zł., przeznaczone 
dla uczniów krajowej szkoły gospodarstwa wiej­
skiego, Stanisławowi Śnieeliowskiemu, uczniowi 
III roku krajowej średffiej szkoły rolniczej w 
Czernichowie.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 20, wydany d. 14 czerwca
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Budowa 
szkół; Konkursa; Ogłoszenia licytacji.

— Msgr. W ł. Z alesk i. Przybył do Rzy­
mu jak nam donosi nasz korespondent (D) 
msgr. Władysław Zaleski, delegat apostolski na 
Tndye Wschodnie, z siedziba w Cejlonie. Przy­
jazd msgr. Zaleskiego do Rzymu łączy się z 
kwestyą nadania mu innego przeznaczenia. Nasz 
dygnitarz kościelny jest — jak wiadomo — ro­
dem z Litwy, gdzie jego siostra, dziś już zmarła, 
zamężną była za Stanisławom lir. Kossakowskim
z Wojtkuszek.

— Do krajowej kom isyi przemy­
słowej powołał Wydział krajowy po zmarłych 
J. Zacharyewiczu i L. Chrzanowskim, oraz p® 
P- Edmundzie Mochnackim, który urząd członka 
tej komisyi złożył — pp. Tadeusza Fiedlera, 
profesora Politechniki lwowskiej, Ignacego Drew­
nowskiego, inspektora kolei państwowych ze 
Lwowa i Władysława Ekielskiego, architekta z 
Krakowa.

— Bankiet dla Ładuowskiego. W po­
niedziałek, dnia 19 b. m. o godzinie 9 wieezo- 
rem odbędzie się w g;0}e Ijteracko-artystyeznem 
bankiet na cześć p. Bolesława Ladnowskiego. 
Lista otwarta od dnia dzisiejszego.

— Ku czci Klementyny z Tańskich Hof- 
manowej urządza Towarzystwo „Szkoły ludowej“ 
w Drohobyczu w poniedziałek, dnia 19 b. m, 
w rzym. katol. kościele parafialnym uroczyste 
nabożeństwo. Kazanie wygłosi ksiądz Józef 
Teodorowicz, kanonik kapituły ormiańskiej we 
Lwowie. Wieczorem odbędzie się w sali gimna­
stycznej „Sokoła** uroczysty obchód jubileuszowy.

Wycieczka techników lwowskich
pod przewodem pp. profesorów Niedźwieckiego, 
Rychtera, Skibińskiego i Thulliego, wyruszyła 
w piątek uo Krakowa. Zwiedzi budowę wodo­
ciągów, Bielany i roboty kolejowe na linii Trze- 
binia-Skawce i Chabówka-Zakopane.

— Jubileusz pocztmistrza. P. Longin 
Loffler, e. k. pocztmistrz w Żydaczowie, obcho­
dził w tych dniach jubileusz 25-letniej służby. 
Urodzony w roku 1854 w Zborowie, jako syn 
urzędnika skarbowego, ukończył stuclya gimna­
zjalne w Przemyślu i we Lwowie. Po odbyciu 
fachowego kursu telegraficznego i złożeniu egza­
minu, praktykował u swego dziada, pocztmistrza 
w Radymnie, w nadziei, iż otrzyma pocztę tam­
tejszą, którą zawiadywała rodzina Lofflerów od 
lat 70. Dostał ją jednak inny kandydat, a p.

czerwca 1899.

L offler p rz e n ió s ł się  do P o d b u ż a , n a s tę p n ie  do 
Ż ydaczow a, g dz ie  d la  cen n y ch  za le t sw ego  ch a ­
ra k te ru  u ż y w a  p o w szech n eg o  sz a cu n k u  i  p o w a­
ż an ia .

— „Sokół** w Rohatynie urządza d- 
2 lipca b. r. poświęcenie kamienia węgielnego 
pod własny budynek i tegoż dnia festyn w swoim 
ogrodzie. Spodziewany jest zjazd licznych osób, 
nie tylko z najbliższej okolicy, ale także z Brze- 
żan, Bobrki, Przemyślan i Lwowa. W popisie 
gimnastycznym weźmie udział liczne grono „So- 
kołów“ lwowskich.

=  Zamach samobójczy obłąkanego.
Dziś nad ranem przydybał kapral policyjny w 
ogrodzie Miejskim leżącego na ławce człowieka 
z poprzeczną małą raną na szyi. Jak następnie 
skonstatowano, był to Henryk Tłumak, były 
weterynarz, cierpiący na umyśle, którego po za­
opatrzeniu oddano do szpitala powszechnego.

=  Ogromną awanturę i zbiegowisko 
wywołał wczoraj w Rynku młody rzezimieszek 
Stanisław Wojnowski, który schwytany na go­
rącym uczynku usiłowanej kradzieży z kieszeni 
pewnej pani, pchnął inną panię, która zwróciła 
na niego uwagę, z zemsty tak silnie w piersi, 
że upadła na ziemie i odniosła obrażenia na 
rękach.

— Znaleziony zegarek złoty m ęsk i 
w pociągu, na przestrzeni Lwów-Chodorów, ode­
brać można u  naczelnika c. k. s e k c j i  konser­
w acji w e L w ow ie , przy ul. Kornela U je jsk ieg o  
nr. 6.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, dr. Ignacy Nossig, były sekretarz gminy 
izraelickiej lwowskiej, w 84 roku życia. Zmarły 
brał żywy ndział w ruchu roku 1848, a nastę­
pnie, jako rzecznik postępu i oświaty, nie małe 
położył zasługi około ludności żydowskiej w 
Galicyi.

W  W ie d n iu , B azy li W a ss ilk o , w ła śc ic ie l 
d ó b r z B u k o w in y , w  74 ro k u  życia.

W Krakowie, Gustaw Klemensiewicz, c. k. 
notaryusz w Myślenicach, p rzeży w szy  lat 47.

W  Strzyżow ie, d r. L eo p o ld  K o s iń sk i, lek a rz  
pow iatow y, w  32 ro k u  życia. B y ł p rzed tem  
przez d łu g i  czas se k u n d a ry u sz e m  sz p ita la  św. 
L u d w ik a  w  K rakow ie.

— Z Krynicy. Czwarta lista gości zdro­
jowych w Krynicy od 6 do 10 b. m. w celach 
kuracyjnych wykazuje rodzin 82, osób 98; lista 
osób przybyłych w celach niekuracyjnyoli rodzin 
18, osób 39. W ogóle od 15 maja do 10 czerwca 
przybyło rodzin 371, osób 598.

— W yścigi konue w Krakowie.
Wczoraj, w drugim dniu meetingu, przy na­
der pięknej pogodzie ruch na torze był wielce 
ożywiony, a przebieg wyścigów urozmaicony 
dwoma na szczęście niegroźnymi wypadkami. 
W pierwszym biegu rotmistrz hr. Montjoye 
spadł dwukrotnie z „Łańcuta**, raz u startu, 
drugi raz w pełnym biegu. Przybył ■— ostatni. 
W  biegu czwartym wałach „Grał** hr, Thuna 
przy przeszkodzie zrzucił podporucznika Kazeekie- 
go i stanął trzeci u mety

Bieg pierwszy, gładki. Panowie jeżdżą. 
Meta 2.000 m., dla 3 lctnicli i starszych koni, 
wychowanych w Galicyi, na Bukowinie, w Kró­
lestwie lub Rossyi. Nagroda 500 koron ZWJ- 
cięscy, 200 drugiemu, 100 trzeciemu koniowi.

P ie rw s z a  p rz y b y ła  do m ety  k lacz S c h in ­
d le ra  „Gretchen**, d ru g a  w y ch o w an k a  s ta d n in y  
cho rze lo w sk ie j „Śm igownica** h r. T a rn o w sk ie ­
go. trz e c i „Hum bug** por. K o lle ra , c zw arty  
„Łańcut**, T o ta liz a to r  za  5 : 6.

Bieg drugi Maiden z płotami. Panowie 
jeżdżą. Dla 4-letnich i starszych koni wszyst­
kich krajów, które jeszcze żadnego biega nie 
wygrały. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 
członków wydziału i 700 koron zwycięscy, 200 
kor. drugiemu, 100 trzeciemu. Meta 2400 ni.

R e z u l ta t : p ie rw sza  k lacz  S ta n , O staszew ­
sk ieg o  „ L a  M a rq u ise “ , d ru g i b y ł  w a ła c h  ba r. 
R a m b e rg a  „ F a ir  playe**, trzec i o g ie r  K o llera  
„Chorąży**, czw arta  m a jo ra  B rzozow sk iego  
„M argherita**. T o ta liz a to r  za 5 : 12.

Bieg trzeci, Błonia Steeplechase. Panowie 
jeżd żą . Nagroda honorowa 2 pułku ułanów i 
500 koron zwycięscy, 200 drugiemu, lOOtrze- 
kieinu. Meta 3200 m. Startowały trzy konie. 
Pierwszy „Nemo“ kapit. Pecha, drugi „Hatha** 
podpor. Kłaka, trzeci „Flirt** podpor. Scholza, 
Totalizator za 5 : 6.

B ieg  czw arty . W io sen n e  „ S teep lechase . “ 
P a n o w ie  jeżd żą . N a g ro d a  h o n o ro w a  i 700 k o ­
ro n  zw ycięzcy, 2 0 0  d ru g ie m u  i 1 0 0  trzeciem u . 
M eta  4.000 ni. Z w ycięży ła  k lacz  O staszew sk ie­
go „Licho**, d ru g a  p rz y b y ła  „Balladyna** h r. 
B e sse g u ie ra , trzec i „ G ro l“ h r. T h u n a . T o ta liz a ­
to r za 5: 7.

B ieg  p ią ty  z p ło ta m i. N a g ro d a  dam . P a ­
n ow ie  jeż d żą . M ota 2.800 m . N a g ro d a  h o n o ro ­
w a :  1.000 k o ro n  zw ycięzcy, 300 i 200 koron  
d la  dw óch  k o n i n a s tęp n y ch . P ie rw sz y  s ta n ą ł  u  
m ety  „C o p “ p o ru c zn ik a  W olbeeka , d ru g a  „ W a l- 
kiire** h r . St. S iem ień sk ieg o , trzec i ro tm is trz a  
S tre ru w itz a  „Salem**. T o ta liz a to r  5: 72.

B ieg  szósty, rozgrywał się o nagrodę try­
bun. B ieg  gładki. Panowie jeżdżą. Dla 3-letnicli 
i starszych koni kontynentalnych z wyklucze­
niem francuskich. Meta 1.600 in. Nagrody 500, 
200 i 100 koron. Pierwsza klacz „Trilby* z 
Miklosfulva, druga klacz „Duty“ hr. Spaura, 
trzecia „Dylągówka** Guy de Boisheberta. To­
talizator 5: 8.

Dziś dzień trzeci wyścigów, między iuue- 
mi o nagrodę m. Krakowa.

— Ofiara wybuchu granatu w Sta­
nisławowie, Ołeksa Kankan, zmarł tam pośród 
strasziiwycli cierpień. Ranionemu odłamkami 
granatu, wydobyto jeszcze przy ostatniej zmia­
nie opatrunku, kawał żelaziwa z rany w pier­
siach, ważący 20 dkg. Raniony w tej samej ka­
tastrofie woźnica Ehrlich, któremu odjęto ramię 
i drugi woźnica Mischel, który odniósł kilka 
ran lżejszych, mają się dobrze.

W nieszczęściu, jakie się wydarzyło, na­
zwać można szczęściem fakt, że nie cały granat 
eksplodował, tylko połowa, oraz, że w czasie, 
kiedy eksplozja się wydarzyła, t. j. o godzinie 
3 popołudniu, ulica była prawie bezludna.

— Teodor Mommseu, sławny i sędziwy 
niemiecki historyk, bawi obecnie w Paryżu, 
gdzie w bibliotece narodowej przebywa od świtu 
do wieczora.

— Bicykl i kwestya społeczna. Na
owangelicko-soeyalnym kongresie w Kilonii wy­
powiedział prof.' Delbruck z Berlina swoje za­
patrywanie na znaczenie bicykla. Oto jego sło­
wa: „Mogę panom oznajmić, iż znalazłem już 
rozwiązanie kwestyi społecznej. (Wesołość). Mo­
gę panom krótko powiedzieć: od dwu lat je­
stem cyklistą. (Wesołość). W welocypedzie leży 
przyszłość ludu. Jeden z mówców upatrywał roz­
wiązanie kwestyi społecznej w usunięciu pijań­
stwa. Właśnie koło wprowadza to w życie. Ża­
den cyklista nie jest alkoholikiem. Jeden z dru- 
giern się nie znosi. Także kwestyę mieszkań 
rozwiązuje koło. Na kole wyjechać może robo­
tnik z wielkich miast do zamiejskich osad, 
gdzie renta gruntowa nie jest jeszcze tak wy­
soka i gniotącą. Dajcie młodym ludziom koło, 
a wyjadą sobie i nie zechce im się zajmować 
socyalno-demokratyezneini zgromadzeniami. (We­
sołość). Jestem już nawet w obawie, aby cały 
ten kongres nie okazał się jutro zbytecznym. (We­
sołość). Ponieważ jednak nie doszliśmy jeszcze 
tak daleko, aby każdy miał swój własny bi­
cykl, będziemy i jutro jeszcze musieli oddawać 
się obradom

Die ó s le r .-u n g a r M onarchie In  W ort 
a n d  B ild  — tworzyć kiedyś będzie komplet, 
do którego badaczom często zaglądać wypadnie, 
znajdą tutaj bowiem cały szereg rozpraw i stu- 
dyów bardzo poważnych. Obecnie lożą przed na­
mi dwa najświeższe zeszyty tego pomnikowego 
wydawnictwa (nra 325 i 326); pierwszy z nich 
poświęcony Bukowinie, drugi Węgrom; obydwa 
starannie i bogato ilustrowane.

Muzeum imienia Dzieduszyckich we Lwo­
wie wydało właśnie broszurę, która wszystkim 
miłośnikom etnografii krajowej prawćlziwą sprawi 
rozkosz. Tytuł jej: „Hueulszczyzna**, zawartość: 
87 doskouale wykonanych tablic, dających pełny 
obraz życia, przemysłu, obyczajów i ubrania 
Hucułów. Pierwsza z tablic, kolorowana, przed­
stawia typ dzielnego Hucuła i nader uroczej 
i ego towarzyszki. Przedmowa JE. Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego, oraz objaśnienia p. Wło­
dzimierza Sznehiewicza, tłómaczą dokładnie cel 
wydawnictwa, wyszłego w szacie nader staran­
nej z oficyn drukarskich W. L. Anczyca i Spółki 
w Krakowie.

P. Józef Mehoffer, którego zeszłoro­
czny witraż do kościoła św. Mikołaja we Fry­
burgu nagrodziła Akademia umiejętności na­
grodą Barszczewskiego, jako najlepsze dzieło 
malarskie, wystawione u nas w roku ubiegłym, 
wykończył — jak pisze Czas — tymi dniami 
karton do nowej, trzeciej z rzędu pary okien 
kolorowych, zamówionych do tego samego ko­
ścioła. Witraż ten jest niezawodnie nowym kro­
kiem naprzód w rozwoju tego oryginalnego i 
silnego talentu, który uzyskał tyle uznania za 
granicą, a w ostatnich czasach także i w kraju. 
Karton składa się z dwóch części, stanowiących 
wzajemnie pewne uzupełnienie. Strona lewa po­
święcona jest św. Sebastyanowi i Maurycemu, 
których smukłe, pełne udnehownienia ale zara­
zem i rycerskiej siły postacie zajmują środkową 
część kompozycji. U jej spodu widać sceny z 
męczeństwa dwóch świętych, owinięte i gubiące 
się wśród wspaniałej, bogatej ornamentacji kwia­
towej. U góry zaś, ponad głowami świętych, 
płyną chóry anielskie, śpiewające ich chwałę. 
Podobnie na prawej stronie witrażu widać po­
stacie św. Katarzyny i Barbary, obie pojęte z 
ogromnym wdziękiem i ujmującą widza swobodą 
i poezją; u spodu ornamentacja kwiatowa ota­
cza ieli męczeństwo, górą anioły. Części witrażu 
łączą się wreszcie w całość za pomocą odpowie­
dniego architektonicznego obramowania. Uderza 
jako pierwszorzędna zaleta kompozycji, konse­
kwentnie i bogato pomyślana kolorystyka Barwy 
spływają się w nader świetną, harmonijną ca- 
■ esc a pod tym względem żaden z witraży 
dawniejszych p. Mehoffera nie był dziełem tak 
bardzo pełnem malarskiej fantazyi i smaku. 
Szczęśliwie udało się także pogodzić artyście 
pewien nastrój arehaistyczny, w jakim pomyślał 
swoje dzieło, z ideałami artystycznymi nowszego



kierunku malarstwa. Jego archaizm nie jest 
owem banalnem kopiowaniem twórczości śre­
dniowiecznej, z którem tak często spotykamy się 
w produktach fabrycznych, lub wychodzących z 
ręki nieudolnych i niesamodzielnych artystów. 
Jestto dzieło twórcze, noszące żywy charakter 
epoki, wśród której powstało, pełne indywidual­
ności swego twórcy i dla tego właśnie niepo­
spolite i tak żywy interes budzące.

Hertel. W Berlinie umarł sławny niegdyś 
i znakomity kompozytor i twórca wielu baletów, 
które dotąd cieszą się jeszcze wielką popularno­
ścią. Najważniejsze są: „Satonella“, „Flick i 
Flock“, „Fautasca", „Sardonapal“, „Eilinor" 
i t. d. Zmarły liczył lat 82, przez długi czas 
był on dyrygentem baletowej muzyki w królew­
skiej operze berlińskiej.

✓

Jtepertoar teatrn lir. Skarbka pod
d y re k cy ą  L u d w ik a  H e lle ra .

Dziś, w sobotę „Hamlet-11, tragedya w 5 
aktach, Szekspira. Czwarty gościnny występ p. 
Bolesława Ładnowskiego.

W niedzielę „ Zbójcy tragedya w 5 
aktach, Schillera. Piąty gościnny występ p. Bo­
lesława Ładnowskiego.

W poniedziałek nie będzie przedstawienia.
We wtorek „Koniec Sodomy", sztuka w 

5 aktach, Hermana Sndermana. Występ Bole­
sława Ładnowskiego.

We środę „Właściciel kuźnic" sztuka w 
5 aktach, Ohneta. Występ Bolesława Ładno­
wskiego.

We czwartek (na ogólne żądanie po raz 
drugi) „Przed ślubem11 komedya w 5 aktach, 
Kazimierza Zalewskiego. Występ Bolesława Ła­
dnowskiego w jego niezrównanej roli Augusta 
Nowowiejskiego.

Z telMiej Wot oMff.
i i .

S e c e s y a.

(Dokończenie).
Przechodzimy do sali następnej. W ro­

gu uderza dziwnie bardzo malowana grupa 
drzew, pod którą sunie kilka nagich postaci. 
Pierwsze wrażenie, jakie odbieram, jest to, że 
ktoś pozwolił sobie na wolny żart i chciał 
naśladować Bocklina. Szukam w katalogu i 
zaczynam się rumienić. Okazuje się, że to o- 
braz Franza Stucka p. t. „Taniec bachantów". 
Więc tak wygląda Stuck?! Oglądam chwilę, 
oglądam drugą i dziesiątą i przekonywam się 
że mię cały sławny Stuck nic anic ni e wzrusza 
i nie obchodzi. Prawdziwie nie wiem, czemu 
on zawdzięcza swą sławę. Pendzel ma twardy, 
niebo i chmury maluje fatalnie, jedynie chy­
ba charakterystyka twarzy i ruch postaci jest 
dobry. Ale czyż to może wystarczyć ? Skoro 
dajesz mi pejzaż, daj mi go takim, żeby choć 
cokolwiek przemówił do mnie — gdy tym­
czasem ani w „Bachannten-Tanz11 ani w „Swa­
wolących Faunach" dopatrzeć się go niepo­
dobna — i u Stucka nie jest on lepszym niż 
u Leistikowa, znanego u nas z reprodukeyi w 
Jugend monachijskiej i zasadzającego całą 
ideę pejzażu na kilku liniach rzekomych 
chmur i rzekomego horyzontu, co wszystko 
razem przypomina drzwi pokojowe, malowane 
grzebieniastym pendzlem „na orzech" a nie 
znany jakikolwiekbądź krajobraj na świecie. 
Widok Wisby n. p. tegoż Leistikowa tak da­
lece zniechęcił mnie do tej wyspy, że posta­
nowiłem zmienić pierwotny zamiar i w dro­
dze do Stockholmu nie wysiadać na niej cał­
kiem. W niczem lepszy od Wisby nie jest 
tegoż Leistikowa „Las". Gęstwia stalowych — 
powtarzam jeszcze raz — gęstwia stalowych, 
polerowanych słupów wstawiona, w zielony 
dywan mchu. I to ma być las.

Po za wymienionymi pejzażami jest je­
szcze kilka zupełnie dobrych obrazów, stu- 
dyów lub portretów. Z tych ostatnich wymie­
niłbym na pierwszem miejscu Looschena por­
tret księżnej Schleswig-Holstein jako najlepszy 
plain a ir , który oglądałem w życiu. Na tle 
fantastycznie rozsmarowanych barw, z głębi 
fioletowego „G’schnass’u“ wyłania się postać 
damy z ręczną lornetką u oczu, w bardzo 
skromnej, czarnej toalecie. Rzecz cała zrobio­
na ogromnie szeroko, z niesłychaną po pro­
stu brawurą, za pomocą wielkich i kancia­
stych plam, które w najmniejszym jednak 
stopniu nie zacierają niezmiernie subtelnego i 
miękkiego wyrazu twarzy dostojnej pani. Po 
Looschenie położyć należy Lepsiusa portret pa­
ni L. G. — naturalnej wielkości pastel z prze­
pysznie zrobioną głową i niemniej wybornem 
wykonaniem sukni, koronek i czarnej rotundy 
balowej. Po tych dwóch dopiero należy się 
uznanie niejakiemu Olde, który wystawił por­
tret poety Grotha.

Akt na secesyi reprezentowany jest bar­
dzo słabo. Haucke dał olejny akt kobiecy, któ­
ry zdaleka wygląda jak pastel, dzięki zama­

zaniu i zatarciu wszystkich linij — i ma zu­
pełnie błędny rysunek w skróceniu — drugi 
akt pastelowy autora, którego nazwisko uszło 
mi z pamięci, nie ma zupełnie barw i robio­
ny jest bardzo twardo.

Z pośród plebsu, wypełniającego secesyę, 
niepodobna pominąć milczeniem Sleyogta, któ­
ry znany jest również z reprodukeyi Jugencl 
i nadesłał dwa duże obrazy t. j. „Taniec ze 
śmiercią" i tryptyk : „Syn marnotrawny". Ta­
niec ze śmiercią odznacza się przynajmniej 
szczęśliwym pomysłem. Oto woltyżerka cyr­
kowa uśmiechając się do tłumu, wypełniają­
cego ławy amfiteatru, ściska dłoń dla niej 
tyiko widzianej kostuni, która otulona cała w 
zieloną chustę szczerzy do niej zęby ohydne 
i straszne. Z dobrym pomysłem jednak nie 
zawsze idzie w parze dobre wykonanie i ta­
niec ze śmiercią należy do takich właśnie o- 
brazów. Stokroć gorszym od niego jest tryptyk 
wspomniany Nie ma w nim ani sensu, ani 
ładu ani składu — jest czemś, co nawet szki­
cem nazwać trudno i co Die powinno żadną 
miarą opuszczać pracowni artysty. Oglą­
dając to płótno, ma się uczucie, że autor 
jak augur śmieje się w kułak i mówi sobie: 
Otom sobie w przystępie dobrego humoru chla­
pnął a ty profanum vulgus oglądaj, jeśli wo­
la. A szkoda, że Slevogt tak lekceważył swój 
pomysł — jest bowiem w środkowym obra­
zie jedna wyborna rzecz t. j. ruch i gra twa­
rzy znędzniałego syna, kiedy otwiera drzwi 
mieszkania rodzicielskiego. W dalszym jeszcze 
ciągu z pośród plebsu —  oczywiście nie w 
przekonaniu mieszczuchów niemieckich — mu­
szę kilku słowy wspomnieć o Maksie Lieber- 
mannie. Gdym czytał w Przybyszewskiego 
„Auf den Wegen der Seele" formalną prze­
ciw Liebermannowi krucyatę, podejrzewałem 
autora o pewną stronniczość. Obecnie jednak, 
obejrzawszy jego trzy rzeczy na secesyi, po­
dzielam najzupełniej zdanie Przybyszewskie­
go. Liebermann to marny malarz. Ma wpra­
wdzie swoją odrębną technikę, lub coś, co z 
nią graniczy — ale każdy jego obraz jest tak 
bezduszny, tak abderyeki, tak obliczony, aby 
swoją „Anmuthigkeit" zjednać nabywców — 
że zapomina się o całej malarskiej stronie 
obrazu a czuje poza płótnem jedynie geszef­
ciarza, co jest nad wyraz przykre. Malarsko 
rzecz biorąc, nie przedstawia Liebermann ża­
dnych plusów. Temat mdły —- na każdym 
obrazie muszą być niewinne dziewczątka, roz­
stawione dość symetrycznie, na każdym musi 
być sporo słońca, trochę „streiflichtów" i po­
wietrznego rozbłękitnienia jak na oleodru­
kach.

Dotychczas nie wspomniałem jeszcze o 
Leiblu, Menzlu i Bocklinie. Ponieważ muszę 
o nich nieco szerzej napisać, odkładam to so­
bie do następnego listu, gdzie również znaj­
dzie pomieszczenie wzmianka o rzeźbie sece­
syi i wystawy. Salon artystyczny Schultego, 
który wystawił obecnie kilkanaście rzeczy Ma- 
rolda, już dla samego Marolda zasługuje na 
osobne traktowanie.

Maciej Szuliiewicz.

Z ł I z f b y  s ą d o w e j .

(O dobra tłumackie).

Lwów, 16 czerwca.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
świadek p. Załuski były kasyer cukrowni po­
dał, że nie odbierał pieniędzy osobiście, gdyż 
wszystko szło na konto Yoltera, któremu świa­
dek nie szczędzi ostrej krytyki nawet pod 
względem zdolności fachowych.

Dalej odczytał przewodniczący radca Wein- 
reb zeznania Yoltera, odnoszące sio do osk. 
Setiny, z których wynika, żc w r. 1897 mówił 
mu Setina, iż z polecenia Gumińskiego musiał 
deficyt kasowy wyrównać w ten sposób jak on 
to później rzeczywiście uczynił, a oo jest przed­
miotem oskarżenia.

Dalej świadek Michał Halpern, wyznania 
mojż., trudni się eskontem weksli w Stanisła­
wowie. Cukrownia winna mu 15.000 zł. O tę 
jednak stratę nie wini Gumińskiego, o którym 
wyraża się nawet z uznaniem.

To samo prawie zeznali o Gumińskim 
inni świadkowie, którzy wogóle różnią się mię­
dzy sobą chyba wysokościami swoich pretensyj 
do cukrowni.

Po Halpernie zeznawali mianowicie kupcy 
i przemysłowcy: Markus Meller, Zygmunt Ma- 
ler, Blumenfeld i Goldfeld.

Przesłuchani dziś w sobotę ostatni dwaj 
świadkowie odwodowi, kupcy ze Stanisławowa 
Keller i Kornblutli, podali, że Guiniński nie był 
„kuhaniarzem".

Odczytano zeznania ś. p. Brunona Tepy, 
artysty-malarza i rysownika-karykaturzysty, przy­
jaciela p. Emila Jahna. S. p. Tepa pierwszy 
przestrzegł Jahna przed Gurnińskim, ponieważ 
wpadły mu w oko rozmaite nieprawidłowości. 
Między innemi zwrócił uwagę, że dr. Howurka 
kupił od Jahna realność w Tłumaczu wartości 
14.000 zł. za 7.000 zł., a zapła«ił faktycznie 
tylko 2.000 zł. Kiedy z polecenia ś. p. Tepy i dr. 
Niementowskiego zawezwani rachmistrze zajęli 
się badaniem książek, wyszły na jaw rozmaite

podejrzane „kawałki". Gumiński nie informo­
wał Jahna o ilości będących w obiegu weksli — 
co Gumiński obecnie przy rozprawie częściowo 
przyznaje, twierdząc, iż nie chciał Jahna prze­
rażać, ho ciągle spodziewał się, iż przyjdą przy- 
jaźniejsze dla fabryki konjunktury.

Świadek Jahn oświadcza w tem miejscu, 
że nie przypomina sobie, ażeby mu G. mówił 
coś kiedykolwiek o wekslach.

Z kolei odczytano bardzo obszerne zezna­
nia oskarżonego Yoltera, który zbiegł do Ame­
ryki, zawierające same sprzeczności z tem, co 
Y. zeznał, gdy był jeszcze słuchany w chara­
kterze świadka.

Z odczytanych innych zeznań, ważniejsze 
są depozycye dr. Tadeusza Niementowskiego, 
notaryusza i właściciela dóbr w Zbarażu, który 
traktował o nabycie Tłumacza. Gumińskiego 
uważał początkowo za trochę jowialnego opty­
mistę, później atoli zmienił zdanie, wejrzawszy 
bliżej w gospodarkę fabryczną i znalazłszy roz­
maite podejrzane nieprawidłowości, świadek zau­
ważył, iż Jahn bał się Gumińskiego niezmiernie.

Z odczytanych zeznań innych świadków 
również wynika, iż Gumiński miał wpływ ogro­
mny na Jahua; — wszystkie te zeznania są w 
ogóle dla oskarżonego G. bardzo niekorzystne.

Dalszy ciąg rozprawy po południu.

60SP0DABSTW01 MML
Towarzystwo wzajemnego kredytu.

Z Krakowa donosi nam korespondent (j. la.): 
We czwartek po południu odbyło się ogólne 
doroczne zgromadzenie członków Towarzystwa, 
zagaił p. Józef Męciński, podnosząc, że insty- 
tucya wzajemnego kredytu istnieje od lat 24, 
działa normalnie i wielki pożytek przynosi 
rolnikom.

Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za 
rok 1898 przedłożył p. dyrektor Słonecki : 
Obrót kasowy w r. 1898 doszedł do sumy 
49,194.328 zł. 15 ct. i zwiększył się w po­
równaniu z obrotem w roku 1897 o kwotę 
842.531 zł. 47 ct. Dnia 31 grudnia 1898 r. 
liczyła instytucya 1291 członków z kwotą u- 
działów 1,141.009 zł. 89 ct. Wkładki na 
książeczki wynosiły 2,008.029 zł. 88 ct. Z koń­
cem roku 1898 portfel obejmował 1732 we­
ksli na sumę 4.165.409 zł. 88 ct. Fundusz 
rezerwowy wynosi 36,627 zł. 89 ct. Koszta 
administracyjne 49.567 zł. 60 ct.

Zysk netto za rok ubiegły wynosi 45.459 
zł. 26 ct. Ze wskazanej kwoty strącając dla 
dyrekcyi tantiemę 4.545 zł. 92 ct., zostaje 
do rozdziału 40.913 zł. 34 ct., a z przenie­
sieniem zysku z roku 1897 kwota ta docho­
dzi do 44 913 zł. 34 ct. i pozostaje do dy- 
spozycyi zgromadzenia ogólnego.

Imieniem komisyi rachunkowej rady 
nadzorczej zabrał głos p. Garapich Michał i 
zaznaczył, że rozwój instytucji w roku 1898 
był normalny i nie uległ większym zmianom; 
prawie we wszystkich operacyach ruch tylko 
nieznacznie był zwiększony, ogólny zaś wynik 
bilansowy w porównaniu z rokiem poprze­
dnim jest mniejszy o 13.484 zł. i wynosi 
45.459 zł.

Referent zaznacza, że komisya rachun­
kowa Rady nadzorczej badała i sprawdzała 
pozycye przedłożonego bilansu, przejrzała port­
fel wekslowy, jak i depozyta tak ■ w Krako­
wie, jak we Lwowie i nabrała przekonania, 
że wszystkie pozycye bilansu są usprawiedli­
wione. Na podstawie wykazanych wyników 
stawia komisya rachunkowa z upoważnienia 
Rady nadzorczej i w jej imieniu następujące 
wnioski: L Ogólne zgromadzenie udziela Dy­
rekcyi absolutoryum z rachunków za czas od
1. stycznia do 31. grudnia 1898 r. II. Z 
czystej pozostałości roku 1898 po potrąceniu 
dla Dyrekcyi tantyemy w kwocie 4.545 złr. 
92 ct., a po odroczeniu przeniesienia zysku z 
roku 1897 w kwocie 4.000 zł., przeznacza o- 
gólne zgromadzenie: a) na 4 prc. dywidendę 
od udziałów 43.741 zł. 38 ct., b) do fundu­
szu eraerytatnego 1.71 zł. 96 ct., do przenie­
sienia na rok 1899 zł. 1.000.

Wnioski powyższe zgromadzenie uchwa­
liło, poczem p. dr. N o w o s i e l e c k i  posta­
wił wniosek, ażeby Rada nadzorcza z Dyre­
kcyą obmyśliły, w jakim kierunku ma być 
przeprowadzoną zmianą statutu, pozwalająca 
na znaczniejsze, aniżeli dotychczas, powię­
kszanie funduszu rezerwowego i przedłożyły od­
powiedni projekt na najbliższem walnem zgro­
madzeniu, Wniosek ten przekazano Radzie nad­
zorczej.

Uchwalono dalej na wniosek referenta 
A. hr. Potockiego, usunąć z §. 2 statutu u- 
s tęp : „fundusze służą takie do przeprowa­
dzenia imieniem członków i na ich rachunek, 
za odpowiedniem zabezpieczeniem wszelkich 
operacyj finansowych" a to dlatego, że ustęp 
ten nie jest wykonywany, a Rząd jednak wy­
mierza z tego tytułu podatek.

K rak ó w -P rag a  i W arszaw a-P raga .
Z dniem 15 b. m. weszły w życie na razie 
na próbę na sezon letni bezpośrednie pociągi 
między Krakowem oraz Warszawą na Trzebi­

nię, a Pragą czeską i odwrotnie. Osoby wy­
jeżdżające z Warszawy pociągiem pospiesznym 
kolei Wiedeńskiej, po przejściu w Granicy do 
pociągu austryackiego, przybywają do Pragi 
bez przesiadania, co dla udających się do 
Karlsbadu, Marienbadu i Franzensbadu sta­
nowi znaczne ułatwienia. Toż samo tyczy się 
jadących z Krakowa lub na Kraków do Pra­
gi, Karlsbadu, Franzensbadu i Marienbadu.

Siarka w  Czarkowy. W rafineryi siar­
ki w Czarkowy, w guberni kieleckiej, w Kró­
lestwie Polskiem, ustawiono nowe aparaty, a 
kierunek zakładu powierzono inżynierowi, spro­
wadzonemu z Sycylii.

Wiedeń, 17 czerwca. Spirytus 18*10 do
18-40. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14‘30 do 1A3 5.

Wiedeń, 17 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 9-70 do 9 75, na je­
sień 9‘09 do 910, żyto na maj-czerwiec 7’72 
do 7'75, na jesień 7 30 do 7 32, kukurudza 
na maj-czerwiec 4'88 do 4 90, na lipiec-sier­
pień 4'90 do 4'92; na wrzesień-październik 
5'09 do 5'10, owies na maj-czerwiec 6 02 
do 6’05, na jesień 6 '— do 6-01, rzepak na 
sierpień-wrzesień 13-— do 13-10, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 31-— do 32-—.

Tendencya: silna.
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 17 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8'99 do 9‘09, żyto 
na październik 7-09 do 7-10, kukurudza na 
lipiec 4‘64 do 4'65, na sierpień — •— do 
—'—, na maj r. 1900 4 84 do 4'85, owies 
na październik —•— do —•—, rzepak na sier­
pień 12-80 do 12-90.

Oferty na pszenicę: bardzo słabe.
Chęć kupna: żywa.
Tendencya : silna.
Pogoda: piękna.

B erlin, 17 czerwca. Banknoty austr. 169-70 
Spirytus 40'70.

Frankfurt, 17 czerwca. Austr. Kredyty 
223-10, koleje państwowe — , Alpiny —■— , 
Disconto 195 05, Laura 260-70.

P a ry ż , 17 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101-37. Mąka 40-70.

Sprawozdanie targowe Ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 14 czerwca b. r. Za woły 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. 
płacono po 26 do 31 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 850 do 500 klg. płacono po 23 
do 27 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 24 do 30 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­
no za tylne od 48 do 56 ct., za przednie od 
46 do 52 ct. za klg.

Targ ożywiony.
Związek zajmuje się komisową sprze­

dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły „Pierw­
szej spółki rzeźników lwowskich", i Wilhelma 
Felda ze Lwowa.

Targpraski 12 czerwca. Spęd 815 sztuk, 
między tymi galic. 472. Płacono za woły 
średnie 31 do 33 złr., mniejsze 28 do 30 złr., 
krowy 27 do 30 złr., buhaje 28 do 35 złr.

Usposobienie dość dobre.
Targ w Bernie morawskiem 8 czerwca. 

Spęd 126 sztuk. Płacono za woły prima do 34 
złr.; średnie 29 do 33 złr.

Targ dobry.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1440 do 14-45, loco Ołomuniec 
13‘50 do 1360, loco Berno-Wiedeń 13-50 
do 13-60 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-80 do 12-85, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37l/* do 37 50, sekunda 87-12'/* do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń
18-— do 18-20. Nafta kaukazka Iransito 
Tryest 4’60 do 4'80, galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

T arg zb ożow y.

Lw ów, 17 czerwca. Pszenica gotowa 
8'75 do 8-90, pszenica gotowa nowa — ■— 
do — , żyto gotowe 6 40 do 6‘60, żyto go­
towe na termina —•— do — •—, owies obro- 
czny gotowy 5’26 do 6-—, owies nowy lub 
na term ina—•— do — •—, jęczmień pastewny 
5-— do 5 o0, jęczmień brow. 6-— do 7-—, 
groch do got. 6-— do 9‘— , wyka 4‘25 do 
4-40, nasienie lniane — •— , do — , nasie­
nie konopne — do — , bób — •— do 
— '— , bobik 4-30 do 4-60, hreczka 7-— do 
8’—, koniczyna czerwona galicyjska — •— 
do — •—, biała —■— do 50-—, tymotka 
— •— do — •—, szwedzka — ■— do — •—. ku­
kurudza stara 5-— do 5-30, nowa — ■— do
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chmiel s tary—1— do — •—, nowy za 

56 kilo — • _  |jo —-— , rzepak 9-75 do
10-25, groch pastewny 5 '— do 5'50, hreczka 
stara — • _  <j0 __

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16 25 
do 16-50, na termin 18-50 do 14-25, waran- 
^  do .

OSTATHA POCZTA

P. Minister dr. Jędrzejowicz wyjechał 
wczoraj wieczorem z Wiednia do Rzeszowa.

Linzer YoUcsblatt jest zdania, że Rada 
państwa zwołaną, zostanie w drugiej połowie 
września.

Lublański Slwenec donosi, ze komitet 
wykonawczy prawicy zbierze się w Wiedniu 
w przyszłym tygodniu.

Budapeszteńskie pismo Egyetertes wzywa 
rząd węgierski, aby dal wyjaśnienia o układzie, 
jaki zawarł z Rządem austryackim w sprawie 
kwoty. W tej samej sprawie interpelować bę­
dzie w Izbie węgierskiej jedyny poseł, prze­
ciwny ugodzie, to jest dr. Etvos.

Węgierski ministerstwo spraw wewnę­
trznych wydało rozporządzenie, mocą którego 
lekarze, którzy osiadają na praktyce w Wę­
grzech, posiadać muszą albo dyplom węgier­
ski, albo nostryfikowany dyplom, nabyty na 
po za węgierskich Wszechnicach.

W Poznańskiem,wPoniecu, „Sokół" tamtejszy 
chciał nrządzić towarzyską wycieczkę do pobli­
skiego lasu. Otrzymał na to od komisarza obwo­
dowego odpowiedź, z awierającą między innymi 
nstęp następujący: „Pozwolenia mógłbym u- 
dzielić tylko pod następującemi warunkami •
1) wspólny wymarsz i pochód z powrotem 
jest wzbroniony; 2) noszenie mundurów so­
kolskich nie jest dozwolone; 3) polskich 
pieśni nie wolno śpiewać i polskich melodyj 
narodowych nie wolno grać; 4) mów w 
zyku polskim nie wolno wygłaszać • 5j cno- 
rągwi, szarf i kokard nie wolno nosić innych 
aniżeli w barwach krajowych". Komentarz 
tu nie potrzeba.

memoryał, w którym domaga się, celem za 
pewnienia całości i niezależności Turcyi, zmu­
szenia sułtana do zaprowadzenia liberalniej-
szego systemu rządowego.

W edług doniesień z Drezna, saskie m i­
nisterstw o spraw  w ew nętrznych zarządziło do­
chodzenie, w jak i sposób pow strzyraaćby m o­
żna napływ  czeskich robotników do Saksonii, 
napływ , grożący rzekomo slaw izacyą m iejsco­
wości pogranicznych.

Towarzystwo hakatystyczne wysłało do 
rządu pruskiego podanie, w którem wskazuje, 
że według statystycznych dat, w obrębie po­
siadłości mniejszych w prowincyaeh polskich 
w Prusiech, niemczyzna cofa się przed pol­
skością. Towarzystwo proponuje zatem sze­
reg wniosków, którymi chce ujemny ten dla 
hakatyzmu objaw usunąć. Wnioskom tym 
przypatrzymy się w następnym numerze.

Niemieckie stronnictwo katolickie postano­
wiło odrzucić projekt ustawy ograniczającej swo­
bodę koalicyi robotników. W imieniu centrum 
przemawiać będą deputowani Lieber i Pichłer. 
Wobec tego stanowiska centrum, wspomniana 
ustawa nie będzie odesłana nawet do korni- 
syi, gdyż przeciw temu oświadczyły się także 
stronnictwa wolnomyślne i socyaiistyczne.

Do komisyi pruskiej Izby deputowa­
nych, której przekazano ustawę o wyborach 
gminnych, nie wybrano żadnego z posłów 
polskich. _________

Petersburski Swiet zamieszcza artykuł, 
przemawiający za wzniesieniem w Warszawie 
pomnika Chopinowi.

Ostateczny wynik wyborów do rumuń­
skiej Izby deputowanych przedstawia się jak 
następuje: wybrano 149 konserwatystów, 13 
junimistów czyli młodokonserwatystów. sie­
dmiu liberałów wszystkich odcieni. Okazuje 

Potrzeba siedmiu wyborów ściślejszych. 
Wielu konserwatystów wybrano dwukrotnie.

pozycya liberalna spodziewa się dojść sku- 
„  iem wyborów uzupełniających do 22 głosów.

.Potężnej do niedawna partyi liberalnej Dy- 
ttntra Sturdzy pozostaje zatem zaledwie gar­
nka  w nowej Izbie.

Wybory do senatu nie są jeszcze ukoń­
czone. W pierwszem kolegium wybrano 4o 
konserwatystów, czterech junimistów, 6 libe- 
rafow rozmaitych odcieni. Potrzeba będzie 
siedmiu wyborów ściślejszych. Wybory od­
były się w zupełnym porządku.

Z Hagi donoszą, że komitet młodoturecki 
isłał delegatom na konferencję pokojową

We włoskiej Izbie posłów toczyła się 
onegdąj gorąca dyskusja w sprawie przedłu­
żeń politycznych. Sprawozdawca dep. Grippo 
zaznaczył, że jeżeli idzie o to, aby wybrać po­
między jednością Włoch a wolnością, to każdy 
patryota gotów jest poświęcić wolność. Mini­
ster sprawiedliwości, broniąc przedłożenia, 
podniósł, że nie rozumie nawet, _ jak można 
je zwalczać, skoro wniesiony projekt ograni­
cza tylko i reguluje dotychczas zupełnie nie­
uregulowane prawo państwa w zakiesie ustawy
0 zgromadzeniach. Przedłożenie ?atem bynaj­
mniej nie występuje pizeciw wolności, lecz 
przeciwnie ogranicza ingerencję państwa. — 
Po zamknięciu dyskusyi ogólnej, przystąpiono 
do dyskusyi szczegółowej. Zaczęły się zara­
zem mowy obstrukcyjne.

W odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie aresztowania generała Giletty, oświadczył 
minister Visconti Yenosta w Izbie, że rząd 
włoski stoi całkiem zdała od tej sprawy. — 
Minister zapewnił wreszcie, że oba rządy wło­
ski i francuski będą się starać, by jak naj- 
przyjaźniej zajście to załatwić.

Przesilenie we Francyi trwa dalej, Kiedy 
po dymisyi gabinetu Dupuy Prezydent Loubet 
powierzył dep. Poincair misyę utworzenia no­
wego rządu, zdawało się, że ten wybitny, zdol­
ny i sympatyczny polityk,- cieszący się ogólnym 
szacunkiem i używający w Izbie _ popularności 
z łatwością wywiąże się z powierzonego mu 
zadania Tymczasem rozpoczęły się trudności, 
tak pod względem obradowań pojedynczych 
tek jako też pod względem stosunfcu, w jakim 
różne grupy republikańskie mają być repre­
zentowane w gabinecie. Największą trudność 
stanowiły teki spraw zagranicznych i krajo­
wych Poincaire chciał dla pierwszej pozyskać 
p. Bourgeois projektowanego członka grupy 
radykałów, aby, jak się zdaje, _ zadowolić ten 
odcień republikański jak najmniejszym kosztem
1 pozyskaniem zdolnej bądź co bądź osobisto­
ści, ale Bourgeois pragnący znowu zostać 
pierwszym ministrem odmówił, tłomaeząc się, 
że przyjęcie obecnie teki uniemożebniłoby mu 
dalsze reprezentowanie Francyi m  konferen- 
eyi pokojowej w Hadze. Również i teka woj- 
ny nie mały stanowiła szkopuł z powodu spra­
wy Dreyfusa. Krantz nie życzył sobie 
zatrzymać nadal ministerstwa wojny, a ró­
wnież trudno może było pozyskać odpowie­
dniego generała na tę posadę, tak obecnie 
ważną i trudną. Otóż Poincare w ostateczno­
ści chciał się decydować na połączenie przewo­
dnictwa gabinetu z teką wojny. Dezygnowany 
premier ciągle naradzał się z różnymi przed­
stawicielami grup republikańskich, ale w koń­
cu widząc, że Qje zcj0ja przezwyciężyć tru-

nosci zwłaszcza wobec ogromnych roszczeń 
radykałów, zrzekł się misyi utworzenia rządu i 
zawiadomił 0 tom Loubeta. Sytuacja zatem 
Ł  !  Ŝ a’ 60 w chwili upadku gabinetu 
-Uupuy. Telegramy donoszą, że prezydent po 
nowi^76J nJaradzie z prezydentami obu Izb 
P y zadanie złożenia gabinetu albo b.

° 'vl ®praw zagranicznych w dymisyo- 
wanym ministerstwie Dupuy panu Delcasse, 
a . P- ” aldeck-Rousseau. Jeżeli pierwszy zo­
stanie prezesem gabinetu, można oczekiwać 
rządu dosyć bezbarwnego, drugiej może nieco 
poprawnej edycyi gabinetu Dupuy. W drugim 
wypadku będzie inaczej. W aldeek-Rousseau
człowiek polityczny, stojący od kilku lat na 
drugim planie polityki, adwokat z zawodu, 
nalef r d0 W ęższych  ludzi republiki. Przy­
jaciel Gambetty i minister w jego gabinecie, 
est spadkobierca ' ------  ' "  -  i“"

buna Gabinet
„ zasad i idei wielkiego try­

li- Waldeck-Rousseau byłby ga-
bme i minym, zdecydowanym i energicznym
dzte dla te8'° do skutku nie przyj-

Ważną m am y do zapisania enuncya- 
cyę Papieża Leona XIII, który wystosował
nlSino do arr>vnu.l.  ’ , .

~~r----  A in , który wystosować
pismo do arcybiskupa paryskiego kardynała 
R icharda w zyw ające wszystkie grupy katoli­
ckie we n ran c y i, aby trzym ały  się solidarnie
i aby, stanąw szy rezolutnie na gruncie istn ie­
jących  urządzeń jak ie  F ra n c ja  sobie nadała, 
pracowali w duchu zgody i pojednania we 
wspólnym interesie relig ii i ojczyzny.

L ist ten, będący dalszym  wyrazem  kon­
sekwentnej polityki Papieża w sporach fran­
cuskich, me omieszka wrywrzeć silnego w ra­
żenia i przyczyni się niezawodnie do uspoko­
jen ia um ysłów  i złagodzenia wzburzenia i 
rozdwojenia, wywołanego w obozie katolickim  
sprawą D reyfusa i w yrokiem  trybunału  kasa­
cyjnego.

lifMMTSMETI LWOWSKIEJ
K raków , 17 czerwca. (Dep. pry w. telef.). 

Na wiecu lekarzy krakowskich, odbytym wczo­
raj pod przewodnictwem dr. L. Jakubowskiego, 
ułożono listę kandydatów do zarządu Izby le­

karskiej dla Galicyi zachodniej. Największą 
liczbę głosów otrzymali; dr. Stanisław Po- 
nikło, dr. Maksymilian Rutkowski, dr. Leon 
Wachholz, d r. Józef Łazarski, —  na zastępców 
zaś d r . Jan Gwiazdomorski, dr. Jan Raczyń­
ski i dr. Stanisław Droba.

K raków , 17 czerwca. (Dep. prym.  telef.) 
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, uchwalo­
no reformę rozdziału IYr. i V. ogólnego sta­
tutu i wybrano komisyę rewizyjną, w której 
skład weszli pp. Mieczysław Sędzimir, Adam 
Noel, Stanisław Dydyński, a jako zastępca Jó­
zef Jawornicki.

P. Wiesiołowski w imieniu 40 delega­
tów postawił wniosek nagły, tej.' treści, że 
ogólne zgromadzenie uznaje potrzebę utwo­
rzenia nowego oddziału: „ubezpieczenia zwie­
rząt podczas transportów" i poleca radzie nad­
zorczej wypracowanie regulaminu. Uchwalono 
przekazać wniosek ten radzie nadzorczej, któ­
ra złoży sprawozdanie na najbliższem ogól- 
nem zgromadzeniu.

K ruków , 17 czerwca. (D ep.pryw. telef.) 
Rada nadzorcza Towarzystwa wzaj. ubezpie­
czeń upoważniła do podpisywania dokumen­
tów Towarzystwa,5 w stosunkach z członkami, 
następujących urzędników: sekretarza Henry­
ka Szatkowskiego, naczelnika działa życiowe­
go Edwarda Szancera, oraz kierowników dzia­
łu ubezpieczeń ogniowych Ludwika Gadul- 
skiego, Karola Ryszkowskiego, Czesława Ka­
mieńskiego i Ignacego Biskupskiego.

K ruków , 17 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Gmina m. Krakowa uzyskała od c. k. Na­
miestnictwa koucesyę na założenie targowicy 
bydła w dawniejszym zakładzie kontuma- 
cyjnym. __________

W iedeń, 17 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował prywatnego 
docenta dr. Jana R o z w a d o w s k i e g o  nad­
zwyczajnym profesorem _ lingwinistyki poró­
wnawczej w Uniwersytecie w Krakowie.

P. Minister rolnictwa zamianował kon- 
cepistę administracyjnego dyrekeyi domen i 
. asów we Lwowie Kazimierza T y c h o w s k i e- 

o adjunktem administracyjnym.
P. Minister oświaty wystosował do wszy­

stkich Rad szkolnych krajowych okólnik, ty­
czący się uproszczenia nauki matematyki, fi­
zyki w wyższych gimnazyaeh.

W iedeń , 17. czerwca. Politische Cor- 
respondens donosi z Petersburga, że tam nic 
nie wiadomo o rzekomo projektowanem przy­
byciu króla runiuńskiege na dwór cesarski.

W iedeń, 17 czerwca. Jak donosi N.
W. Abęndblatt z Marburga, słoweński poseł 
sejmowy dr. Rosina, na zgromadzeniu wybor­
ców w St. Nicolai koło Friedau, omawiając
sytuacyę, oświadczył rzekomo, że położenie w 
sejmie styryjskim jest tego rodzaju, iż Słoweń­
cy będą zmuszeni odwrócić się ód Rządu.

P ra g a , 17 czerwca. Sąd krajowy w II.
instancyi zatwierdził wczoraj" wyrok sądu dej. 
miejskiego w Pradze, który skazał posła sej­
mowego Jana Bartaka na 5 zł. grzywny za 
wmieszanie się do czynności urzędowych. 
Przekroczenia tego dopuścił się s k a z a n y  na ze­
braniu kontrolnem, gdzie na odpowiednie we­
zwanie odpowiedział po czesku „zde" zamiast 
„hier."

B u d ap esz t, 17. czerwca. Izba posłów 
uchwaliła we czwartek rozpocząć dyskusję 
nad przedłożeniami ugodowemi.

B erlin , 17 czerwca. B . Borsen Gourier 
ogłasza korespodencyę z Wiednia o zapatry­
waniu się sfer miarodawczych we wspólnym 
Rządzie austro-węgierskim na kompromis u- 
godowy między Rządami obu potów Monar­
chii zawarty. Powiedziano tam, źe kierownictwo 
urzędu spraw zagranicznych przewiduje nie 
tylko możliwość, ale prawdopodobieństwo za­
warcia do r. 1913 traktatu cłowo-handlowe- 
go. Zawarcie traktatów handlowych na 4 lata 
tylko byłoby nie tylko problematycznem, 
ale nadto nie zależałoby wyłącznie od Au- 
stryi. Kierownictwo urzędu spraw zagranicznych 
upatruje właśnie dobre strony kompromisu w 
tem, że daje możność zawarcia jedności cło- 
wej nie tylko na 4 lub 7 lat, ale na czas 
dłuższy. Naturalnie koniecznem jest do tego, 
aby odpowiednia ustawa uchwalona była w 
drodze parlamentarnej. Z tego wynika, że od 
czynników parlamentarnych w Austryi zale­
ży, aby rzecz wprowadzić na dobre tory, nie 
powinny więc one ograniczać się do wyszuki- 
waniajedynie złych stron kompromisu.

Petersburg, 17 czerwca. Koło Jekate- 
ryneuburga wykoleił się pociąg towarowy. 
Dziewięć wagonów zgruchotanych, lokomoty­
wa uszkodzona, a jeden konduktor ciężko 
ranny.

R zym , 17 czerwca. Izba deputowanych 
odesłała do komisyi artykuł 1 przedłożenia, 
tyczącego się politycznych zarządzeń. Posie­
dzenie Izby zamknięto wśród wielkiego poru­
szenia Głosowanie to bowiem uważać należy 
za wotum przeciw gabinetowi.

Paryż, 17 czerwca. Poincare miał wczo­
raj przedpołudniem dłuższą konferencyę z Bris- 
sonem, Ribotem i Sarrienern, poczem udał 
się do pałacu Elizejskiego. Popołudniu odbyła 
się u Poincarego przy współudziale Brissona 
w charakterze doradcy, konfereneya z kilku 
wybitniejszemi osobistościami, którym Poin­
care zamierzał ofiarować teki ministeryalne.

P a ry ż . 17 czerwca. Po dłuższych naradach 
z rozmaitymi politykami zerwał Poincare roko­
wania, ponieważ radykali odrzucili poczynione 
im propozycje. Poincare był wczoraj na au- 
dyencyi u prezydenta Loubeta aby zrezygno­
wać z powierzonej mu misji utworzenia ga­
binetu. Loubet przyjmie dzisiaj prezydentów 
senatu i Izby deputowanych a mi.syę utworze­
nia nowego gabinetu powierzy prawdopodo­
bnie b. ministrowi Delcasse, albo senatorowi 
Waldeck - Rousseau.

Paryż, 17 czerwca. Echo de Paris do­
wiaduje się z rzekomo dobrego źródła, iż pro­
ces Dreufusa przed nowym sądem wojennym 
w Rennes rozpocznie się 17 lipca.

P a ry ż , 17 czerwca. Sąd policyi popra­
wczej skazał za rozruchy w Auteuil dwóch 
oskarżonych na 3 miesiące, jednego na dwa 
miesiące, jednego na jeden miesiąc, dwóch, a 
między nimi hr. Diona na 14 dni więzienia, 
jednego wreszcie na 200 franków grzywny. 
Neuville został uwolniony.

Paryż, 17 czerwca. Dzienniki wyrażają 
przeważnie ubolewanie z powodu nieudania się 
misyi Poincarego oraz utrzymują, że sytuacja 
stała się przez to bezporównania trudniejszą. 
Wymieniają rozmaite osobistości, które powo­
łane będą do utworzenia gabinetu, najszerszem 
jest przekonanie, że misyę tę otrzymają Del­
casse lub Waldeek-Rousseau.

P ary ż , 17 czerwca. Agencya Ilauasa 
zaprzecza doniesieniu kilku pism, jakoby Ca- 
sitnir Perier dotychczasowemu ministrowi 
wojny Krantzowi wyraził był ubolewanie z 
powodu rewizji procesu Dreyfusa.

Brest, 17 czerwca. Z powodu sprzeczki, 
powstałej na tle sprawy Dreyfusa, pojedynko­
wało się tutaj dwóch profesorów z dwoma ofi­
cerami. — Jeden profesor i jeden oficer są 
ranni.

Konstantynopol, 17. czerwca. Z po­
wodu noty serbskiej w sprawie ostatnich zajść 
na granicy serbsko-tureckiej, sułtan polecił 
wysłanie mieszanej komisyi z delegatów serb­
skich i tureckich, celem zbadania przyczyny zajść 
i wykrycia winnych. Ze źródeł tureckich do­
noszą, że dwóch tureckich żandarmów jest 
przez Serbów zabitych.

H alifaks, 17 czerwca. YV kopalni wę­
gla Caledovia nastąpił wybuch gazów. Zginęło 
120 osób, z króryeh dotychczas wydobyto 20.

Londyn, 17 czerwca. Times donosi, że 
gubernator z Oziking otrzymał od Czung-li- 
jainenu zawiadomienie, że należy się w naj­
bliższej przyszłości ipodziewać zupełnego ure­
gulowania włoskich żądań. Wiadomość ta do­
tychczas nie została potwierdzoną.

Telegrafowany kars wiedeński.
W ie d e ń , 17 czerwca 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-97, Renta majowa 100-40, Wę­
gierska renta koronowa 96’7ó, Kredyty 
357-25, Węg. kredyt. 387-25, Anglobauk 
152- — , Union 318- —, Baukyerein 274-— , 
Lilnderbank 239'—, Staatsbany 356-12, Lom­
bardy 69'50, Elbethal 262'50, Fabryka broni 
205'—, Akcye tytoniowe 188-—■, Alpiny 
235-30, Rirna Muranyi 305*75, Prager Ei- 
sen 1245-—, Losy tureckie 64*25, Ruble 
(Event.) 127-25-, 20-frank. 9 56, Akcye
kredytowe ziemskie —•—, Tramway 482-—. 
Tendencja wyczekująca.

W iedeń , 17 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMuszcourst) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 356'—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 386 —. Akcye Anglobanku 152-—, 
Akcye Unionbanku 817-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237-50, Akcye Bankve- 
reinu 273-—, Akcye Bodenkredit 473-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 388-—, 
Akcye kolei państwowych 354'75, Akcye ko­
lei południowej 69'25, Akcye tramwajowe 
480-—, Akcye kolei Elbethal 262 50, Akcye 
kolei północnej — •—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej —■— , Akcye Alpine 
234 10, Akcye Rima Muranyi 303-75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel 1238-—, Akcye 
fabryki broni 205-—, Akcye tureckie tytonio­
we 136 50, Obligacye węgierskiej indernniza- 
cyi 95-—•, Renta majowa 100 25, Austryaeka 
renta koronowa 100-10, Węgierska renta ko­
ronowa 96-45, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98’— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-70,  ̂ 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96-50, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 

Losy turecki?. 63-60, Marki 58 92,94
Rubel 127-2 
słaba.

5. L om bardy  — . T endencya

powiefisiałny redaktor AdamKrecbowiflcki.
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Nadesłane.

Specyalista chorób piuc i sarc%
Dr. Henryk Fraenkel

mieszka obecnie Rynek 1. 25, ordynuje od 
godz. 3 — 5 po południu.

In s ty tu t  d e n ty s ty c z n y
we L w o w ie , ul. H e tm a ń sk a  1. 6 

składający się z kilku oddziałów, w którym 
dentyści i dentystki wykonują: plombowanie, 
wyjmowanie zębów bez bolu, wstawienie 
sztucznych zębów. Tamże leczy się choroby 
dziąseł i jamy"ustnej. Dla prowineyi zapro­
wadzono tę wygodę, że nadesłane pocztą 
pęknięte, złamane itd. zęby sztuczne, repe­
ruje się i wysyła odwrotną pocztą, bez oso­
bistego przyjazdu. — Instytut otwarty przez 

cały dzień.
Dr. M. W iktor i  Dta L. Wiktor.

Bułaty jn M le ra w T ”
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowineyi wykonywujem y 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

im,lisia"u
we Lwowie otw arty. W szelkieh w yjaśnień udziela 
dr. E d m u n d  K o w a l s k i ,  Podzam cze—Lwów, 

Z ak ład  „K ise lka11.

^ Z B Z C Z A N Y
najznakom itsze uzdrowisko siarezano-m ułowe dla 
r e m n a t y l i ó w ,  w cierpieniach stawów i kości po 
z łam aniach i zw ichnięciach, w podagrze, nerwobó­
lach , zw łaszcza przy  I s c h i a s .  — Sezon od Igo 

czerwca. — L ekarz  ordynujący 
Dr. A L  T  E  I C H  M A N N, 

były asysten t U niw ersytetu  we Lwowie.

H e im a  Soł Ziołowy
(Krauter-Saft) sos

„Marka Schneeberg“
wedle lekarsk ich  przepisów z najzdrowotniejszyeh, 
świeżo w yciśniętych ziół sporządzony i w ielokrotnie 
używany. Sok ten , wedle św iadectw  najznakom itszych 
lekarzy , okazał się nadzwyczaj skutecznym  przy 
k a s z lu ,  c h ry p c e , k a ta r z e ,  d u sz n o śc i, z a lleg m ie - 
n iu ,  a s tm ie ,  k łu c iu  w  b o k u  i t .  d . W ielu odbior­
ców potw ierdza, że sok ten s ta ł się dla nich nieodzo­
wnym i że jedynie  tem u środkowi zawdzięczają ulgę 
i sen. Zwłaszcza polecenia godnem jest sok d la osób, 
sk łounyeh do kataru , przy  słocie, w dnie m gliste lub 
dżdżyste jako środek zapobiegawczy, osobliwie podczas 
podróży. D ziała  on łagodząco i wzm acniająco na  
zapalne błony śluzowe, k r ta n i tchaw icy i jej rozga­
łęz ień  (bronehii), budzi w p iersiach  uczucie błogiego

ciepła, wspomaga w ydzielanie plwocin, ściąga kon- 
gestye stam tąd, usuwa cierp ien ia  hem oroidalne, nie 
szkodząc traw ieniu , które owszem sweml łagodnie 
arom atycznym i składnikam i w spiera przy swoim m i­
łym  smaku; je s t on nie tylko d la  dzieci przyjemnym  
i użytecznym, ale też praw dziw ą potrzebą dla wie­
kowych, schorowanych, dycliaw icznych ludzi, zaś dla 
mówców publiczuych oraz śpiewaków pożądanym  
środkiem  na zam glony lub naw et n a  zachrypnięty  
głos. P rzy  zwyczajnych lekk ich  przypadłościach k a ­
tarow ych bierze się tego soku o letniej ciepłocie 
jed n ą  do dwóch łyżek stołowych co dzień rano 
i wieczór, zawsze jedną  godzinę przed lub po jedze­
niu, a po kilku dniach zwiększa się dozę do trzech 
łyżek za każdym  razem. W  w ypadkach uporczywej, 
zastarzałej choroby, brać trzeba trzy  lub cztery razy  
n a  dzień po dwie lyżld, m ianowicie rano  i wieczór, 
jak  wyżej podano a nadto  jed n ą  godzinę przed obia­
dom i trzy  do czterech godzin po obiedzie. Dziero 
niżej roku życia dostają każdym razem  jedną  łyżeczkę 
do kawy, starsze  dwie do trzech łyżeczek. Dyety 
podczas zażywania „W ilhelm a Soku Ziołowego" („M ar­
ka Schneeberg") polega na żyw ieniu się potrawam i 
łatw o straw nem i, głownie bardzo świeżem mięsema 
z wyłączeniem  napojów alkoholicznycli i korzennyeh- 
k w aśjyeh  oraz nadym ających potraw. Cena flaszki 
wraz z przepisem  użycia 1 złr. 35 e t. w. a Opako­
w anie w skrzynkę kosztuje 20 et. Pakiet pocztowy 
z 6  flaszkami wysyłam  za zaliczką 5 złr. franco do 
każdej stacy i pocztowej w A ustro-W ęgrzeck. Obsta- 
lunki załatw iam  jak  najszybcej.

P raw dziw y p rep ara t jedyn ie  u F r a n c is z k a  
W ilh e lm a , a p te k a r z a  w  N e u u k irc h e n  k o ło  W ie­
d n ia ,  dokąd wszelkie zamówienia adresować należy.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa Łje&iioózonegc 

T ow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych  we

Lwowie, przy placu sw. Ducna i- 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzm? 
10 przed południem do gouriny 5 popołudniu,
Wstęp od osoby kosztuje w ntedai.-5ę 1-5 <♦*,. 
w dnie powszednie §0 e t  — Dl* członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków' 
od godziny 9 rano do godziny 3 popołudniu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano d > 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 m  południu (w niedzielę i święts 
od godziny 10 do g. 1). — Ws tęp "w dilie 
sewszednie 20 ct,, w  niedziele wolny.

Nieustająca wystawa w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 czerwca 1S99.

H O T E L  I M P E R I A L

PP . J E  W. hr. D zieduszyeki z Jezupola, K. 
hr. Dzieduszyeki z M artynow a, A ’ hr. M niszek z Ma- 
kuniowa, J . dr. E frusi z Odessy, E. D udzińsk i z Kli- 
cka, S Jędrzejow icz z Jasionka, J . Sm alawski z U he- 
ree, M. K asow ski z T arnow a, K. Radoszaw ski z Py- 
szkowiee, Z. Janow ski z Falijów ki, A. Sm iałow ski 
z W eisa, E. Sehuell z Brodów.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 17 czerwiec 1899.

I. A koye za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. m k.
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B anku  h ip . ga l. po 200 z ł. a. w.

„ k red . gal. po 200  z ł. a. w.
G rarbar.w R zeszow iepo 200zł. aw.
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa.
B an k u  gal. d la h a n d l .  i  p rzem ysł.

po z ł. 200  . . . . .  . . .
Tow. d la  przedsięb. e lektrycznych

po 200  z ł r ........................................
II. L isty  zastaw ne za 100 z ł. °
B an k u  h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. “

» n „ 4 V /o  » D s. W 50 I .  ®
„ „ „ ,4 %  601  po 200 K. ®
„ k ra j. 4% °/0 w. a. los. w 511. <**
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1.

Tow. k red . gal. ziem. 4°/0(pierwsza. ®
e m i s y a ) ...................................."*

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 10% 
los. w 41*/, la t . . .  .
4%  los w 56 la t  . . .

m .  O b l i g i  z a  100 zł. °
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4%  w. a. ^
Buków, fu n d u sz u p ro p in .4 °/0 w. a. 3  
K om unalne B an k u  kr. 4 °/0 (2em.) M 

„ „ 4 V /o (3 em .)  „
K olej, lo k aln e  dtto 4 %  po 200 kr. „
Pożyczki k ra j. 6 %  wa. z ro k u  1873 ^

„ „ 4 °/0 wa. z ro k u  1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z ro k u  1893 . . . .
Pożycz, m. Lw ow a4°/„ po 200 kor.

IV . L osy.
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan is ław o w a . . . .
V, M onety,

D ukat cesarsk i ............................
N a p o l e o n d 'o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
R ubel rosy jsk i s re b rn y  . . .

„ „ pap ie ro w y  . . .
100  m arek  n iem ieck ich  . . .

p łac ą  żąd a ją  
w a lu tą  au str/ 

zł. ct. z ł. ct.

210 50 212 50

CO 
iO

 
CO 

OC
 

>!»*
 -

ł
1 

g 291 -  
394 -

205 - 212  -

258 - 265

200  - 201  -

210  - 215 -

110 20 
100 -  
96 50 

100 80
98 -

110  90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 50 
102 -  
100 50 

97 50 
104 -

98 70

101 20 
98 20

97 -
94 20

97 70 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 40 
58 75

5 74 
9 62 
9 60 
1 21 

128 4( 
59 15

p łacą
L osy  z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.50 

1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 139.40 
 ..........................  156.75

194.75
194.75

żądaj ąi 
172.50 
140.20*
157.75
195.75
195.75

118.— 149.—

119.65

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 16  czerwiec 1899.

p łac ą żądająA . O gólny dług państwa,
Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w banket.

m a j - l i s to p a d ........................................ 100.50 100.70
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  100.50 100.70

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................  100.20 100.40
k w iec ień -pażdziem ik  . . 100.25 10045

„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r.
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł. . .

L is ty  zast. dom en, p ań st. po 120 
zł. 5 p re ............................................

B. Dług; państw a (w szystk ieh  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen to w an y ch  k ra jó w  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................... 119.45

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolHa od 
podatku  za  200 k r. 4 p r. . . . 100.40

O. O bligaoyi kolejow e.
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 p r .  98.70 
Kol. C esarz. E lż b ie ty  w złocie  w olne 

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r.
„ za 200 zł. mk. 5°/* p r. (ostem p.

a k e y e ) ...................................................
Koi. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r. . .  .......................
Kol. A rcyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od p o d a tk u  za 200 kor. 4 pr.
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(osteaip l. akeye) 5 p r . . . . .
O bllgaoye pierw szeństw a

płacą żądają j

96.50
97.70 98.60

100.60

99.20

117.50 118 25 

117.75 113.25 

125.60 126.50 

98.80 99.60

Kol. A rc . A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r  . . 

Kol. C zeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za  200
kor. 4 pr. ........................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K a ro la  L u d w ik a  za 200,
100 z ł. 4 p r ...........................................

Kol. iw ow sko-ezern.-j assk ie j z r . 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A rcyks. R udolfa  (Sa lzkam m er- 
gu t) za 200 m arek  4 p r . . . .

211.- 212—
(kolejow e).
1 1 4 . -  —
1 3 3 . -  — —

98.80 99.40

99— 99.50

96.50 97.30

98.50 99.10

97.75 98.25

118.— 118.80
D. D ług pańsiw f, (k rajów  korony w ęg iersk ie j).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. 119.40 119.60

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ...........................................  96.90 97.10
„ obi. p rop . za 100 zł. 4 %  p r. 100.20 101.10 
„ o b l .p r . r e g u l .C is y z a l0 0 z ł .4 ° /o 138.— 138.80
„ poź. prem iow a za 100 zł. . . 161.— 16175 

za 50 zł. . . 161—  161.75

EL Ołsligaoye indenm izaey jne .

K roaey i i S ław onii za  100 zł. 4 p r. 96.25
W ęg ier za 100 zł. 4 p r ...............................95.25

F . £nne publiczne p o iy o zk i.
Losy re g u ł. D unaju  z r. 1880 za  100 

z ł. 5 p r ....................................................
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los. 5 p r.
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los. 

za  200 kor. 4 p re ................................
B ukow ińskie obi. p ro p in aey jn e  los. 

za 100 z l  5 pre

129.50
108.75

97.25
96.25

130.50
109.65

>.50 97.30

102,75 108.65

Gal. poź. k ra j. z r .  1873 za  100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r .
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka m ias ta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, seb r.p rem . za 100fra n k .2 p r 
T ureck ie  obi. prem . ko l.za  400 frank .
O, L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za  100 zł. Nom.)
A nglo  A ustr. banku  los. w 301.4%pr.
A ustr. zak ł. k r. ziem . los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 p r.

B ukow ińsk i zak ł. k red . ziem. log. 4 p r.
n n Ji los 4 p r.

Gal. akc. ban. h ip . lO pr. prem . los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  41/, p r.
„ „ „ „ „ 60 la t. za  200
koron  4 p r ..............................................

Gai. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 la t.
„ „ „ 4 p r .  los. 41 lat.

„ 4 p r . p r. sta re
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d laG a licy i Lodom.
4%  pr. 51%  Jat zw rotne . . .

B anku  krajow ego ob lig . kom un 2
E m isy a  5 p r ..........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isy a  42 la t  za 200 kor. 4%  p r.

B anku  kr a j. lo sy 57 %  1. za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

A ustro  węg. b an k u  40%  la t lo s .4 p r.
„ „ „ 50 la t  los. 4 pr.

33. O b lig & o y ezp raw ein p ie rw szeń stw aza lO O zł.n o m .
Czesk. kolei pó łn . za  300 zł. 5 p r. —.— —.—
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju  za 100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
Tow. ż e g l.p a r .p o D u n .E m .z l8 8 6 4 p r .
K olei pó łn . eee .F erd . eni. z r .l8 8 6 4 p r .

„ » » „ „ 18874pr.
„ n n „ „ 1888 4p r.
„ * » „ „ 1 8 9 l4 p r .

K o l.L w ów -C zer.-Jassy zr.lS 8 4  za 300
zł. 4 p r. . .  .............................

Koi. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. K ol.lok . w sehodn. za 100zł. 4 p r .
W ęg. gal. kolei e m .l8 7 0 z a 3 0 0 z ł.5 p r .

* „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

J; L osy  (za  sztukę).
B u dapeszteńsk ie  (B asiliea) 5 z ł ,
Z ak ład  k red . d la  h . i p. 100 zł. .
C lary  40 zł. m k ........................................
Tow. żegl. n a D u n u ju  100 z ł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł.........................
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
P a liły  40 zł. m k.......................................
Czerw, k rzyża  au str. tow. 10  zł.

94— 94.40

35:75 36*50
64.85 65.8-5

i l is ty dłużne

101.25
97.50 98.50

119.70 120.70
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 97—
110.30 110.80
100.25 101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.-50 98.25
97.30 98—
95.90 96—

100.60 101.10

1 02— ——

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98.50

104.25 105—
100.20 101 .20J

p łacą żądaj fe
11— 11.80
28— ____
85.50 86.50
28.50 29 —
83.75 84.75
57— — —

72— _ _
60— 64—

108— 109—
114.50 115—
100— 100.90
100.50 101.30
100— 100,70
100— 100.70

89.90 90.60

97.75 93.25
99.50 100—

103— 108.75
107.75 108.50

97.10 98—

7— 7.60
202 50 20350

63— 68.50
162— 170—

30— 31—
27— 27.50
24— 25—
64.75 65.50
20.20 21 20

152.40 153.40 
1423.— 1426. -

Czerw, k rzy ża  węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. R udolfa  10 zł. . .
Salina 40 zł. m k.......................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . .
St. G enois 40 zł. m k.............................
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. .

„ „ T ry es tu  100złm k.,4% pr.
„ „ „ 50 zł. 4 p r. .

W ald ste in  20 z ł. m k..............................

K: A koye banków  (za  sztukę.)

B an k u  A u g io -austr. 120 zł. . . .
Peszt, b anku  h an d l. 500 z ł . . .
Z ak ł. k red . d la  h an d lu  i przem . .
W ęg. banku k red y t. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gai. banku h ipo t. 200  z ł .....................

„ „ d la  h a n d iu ip rz e m . 200  zł.
B an k u  d ia  k ra j k o ro n n y ch  200 zł.

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . .
„ Z w iązkow .(U nioubank)200zł.

Czesk. b an k u  zw iązk. 100 z ł . . .
Z iynostenska  b an k a  100 zł. . . .

L. A koye P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. akc. pierw sz. 200 zł. 205.— 210—  

„ „ „ akeye zak ład . 200 z ł. 148—  152—
K olei p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3850—  3360—
K ołom yj, kol. lok. (ak c .p ie rw .)  200 z ł .  ------
Kol. L w ów -B ełzee(ake.p ierw .)200zł.

„ L w ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w sehodn .-galic .-lokain . 200  z ł.
„ państw ow ych  200  z ł .......................
„ po łudniow ej 200  z ł ........................
„ węg. ga liey j. I  200 zł. . - !

A ustr. Tow. żegl. naD unaju500zł.m k.

358.50
388.50 
730—  
388—  
200— 
239.75 
918—  
320—  
135.25 
132—

359.- 
389—  
735—  
391—  
2 0 1 . —  

240.25 
932—
320.50
135.50
133.50

233—
190—

289.źO 
200—

215—
422— 424.

M: A koye P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych. 
Tow. k o p a lń  w ęgla w B ru i  100 zł. 356—  357. 
Gal. k a rp ac k ie  naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł.
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200  zł.
Schodnicy  500 k o r ..................................
T ureck . zarz. tytoniow . 500 fran k  
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . .

236.60 
1252—  

878—  
141.25 
184 —

237.10
1260—

8 7 6 -
141.75
185.50

N. W E K S L E .
B e rlin  za  100  m arek  5 p r. . . .  58.92
L o n d y n  za  10 funt. szt. 4 p r. . . 120 .—
Paryż  za  100 f ra n .............................47.80
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 6 p r. . .
N iem ieckie  b a n k i .............................................. .....
W łosk ie  b a n k i ................................. 44.57
F ra n c u sk ie  b a n k i .........................................  /__
Szwajcarskie b a n k i ...................... 47.55

O . W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ....................... -5.69
A u str. węg. 8  guld. z ło ta  m oneta  . —.___
20- f r a n k ó w k a ......................  9.55
20-m ark ó w k a ....................................... 11,78
R osyjsk i p ó ł i m p e r i a ł ....................... ...........
N iem ieckie  b an k n o ty  za  100 m arek  -58.92
W łoskie b an k n o ty  za 100 l ir .  . . 44 57
R uble .............. ....................................  1.27—

59.02
120.70

47.85

44.67

47*62

5.71

9̂ 56
11.81

59—
44.67

1.27—

I n g a n i ;  j S e l t e l f e n i s e r i g :  i  M y n
s?«Mia b u ja k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

'se® Lwowi«| ul, MLaroIa Ludwika L L

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losow*ń„Nadzieja„ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

54 najkorzystniej. na prowineyi zł. 1.80 z dostawą

b  a  i  a i  n r  a r  i w  mn m  j ę  d  mm w i r «
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. T. 8/992 . (4275 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w z y ­

wa posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi Nr. 9674 na 
700 zł opiewającej, ażeby takową temuż są­
dowi w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu li­
cząc przedłożył, gdyż inaczej po upływie te­
go czasu, książeczka ta uznaną zostanie za 
amortyzowaną i pozbawioną wszelkiej mocy.

Kołomyja, 9 kwietnia 1899

L. cz. Og. I. 140/99 I (4263)
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Jachecie Schwieger, urodź. Kantor, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Simehego Her-

scha Korkisa pozew o uznanie i intabulacyę 
prawa własności części realności pod. 1. k. 
213/1. m. we Lwowie whl. 196 ks, gr. gm. 
kat Lwów sm. objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 21 czerwca 1899 o godz. 
9 przed południem w sali Nr. 12 tutejszego 
sądu.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Jachety Schiweger, 
urodź. Kantor, ustanawia się p. dr. Ilewicza, 
adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie wyż 
wspomnianą pozwracą w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział I.

Lwów, dnia 19 maja 1899.

L. cz. firm. 109 XVII 12/93 (4273)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
„Pierwsza związkowa pracownia obuwia w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
odpowiedzialnością ograniczoną z powodu roz­
wiązania tego stowarzyszenia.

Kraków, 25 lutego 1899.

L. cz. firm. 849 poj. II 98 (4267)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma Salomon Schneks 
Witwe & Sohn została dnia 7 lipca 1898 
wykreśloną z rejestru dla firm spółkowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 września 1898.

L cz. Cw. 442/99 3 (4212)
p r zeeiw Feliksowi Loewenstein, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu obwodowego w Stryju 
przez Hermana Immerdauera kupca we Lwo­
wie, przez adw. dr. F inka w Stryju pozew
0 1000 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 22 maja 1899 Cw. 442/99 i.

Celem strzeżenia praw Feliksa Loewen- 
steina, ustanawia się p. adw. dr. Aichmiillera 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 29 maja 1899.



L. ez. E. 789/P8 (12) (4172 3 - 3 )
Na żądanie Emanuela recte Munischa 

Ambosa w Wiedniu odbędzie się dnia 12 
lipea 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieytacya realności objętej lwh. 9 gminy kat. 
Brody Jakóba Kleinmanna własnej, wraz z 
przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 2538 Kor. 25 hel.

Najniższa cena wynosi 1269 K. 25 hel. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły OGenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Brody, dnia 29 kwietnia 1899.

L. ez. E. 2444/98 (3) (4564 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 12 lipea 1899 o 
godz. 107* Przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w Kałuszu li 
cytacya realności lwh. 156 ks. gr Podkorki 
składającej się z parc. gr. lk. 41 na którei 
stoi chata obejmująca komorę i sień oraz z
aooi' U \ 43 l*’ M l!> 2879, 2880,

’ i i połowy realności lwh 398

m , “ j s i Ą r  si« z
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytację, są ocenione na 508 zł. 80 et. 
to realność lwh. 156 na 400 zł. zaś przy­
należności na 8 zł. 80 et., połowa zaś real­
ności lwh. 308 na 100 zł..

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 156 272 zł. 54 et., zaś co do realności 
lwh. 398 66 zł. 66 et. w. a. poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaj a co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 maja 1899.

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w' siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 21 maja 1899.

L. cz. E. 1628/98 (4) (4654)
Na żądanie Martyna Spryńskiego i Ka­

tarzyny Spryńskiej, odbędzie się dnia 30 
czerwca 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
VIII. w Ozortkowie lieytacya realności obję­
tej wyk. hip. 1- 701 ks gr. gminy Dżuryn, 
składającej się z pb. 61 (na niej chata z 
dwóch izb), oraz z parcel gruntowych w łą­
cznym obszarze 957D0, wraz z przynależno- 
ściami, które wedle protokołu opisania i oce­
nienia'z dnia 10 marca 1899 roku, składają 
się z krowy, pary koni, cielęcia, wozu, dwóch 
łopat, 2 sap, 2 grali i 1 drabiny.

N ieruchom ość, w ystaw iona na liey taeyę, 
jest oceniona n a  kwotę 626 zł., przynale­
żności zaś na 122 zł. 80 ct. w. a.

Najniższa cena wynosi 499 zł. 20 ct. 
w. a ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
gadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
liey tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do "sądu najpóźniej _ przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ł Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli n i9 mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 4 maja 1899.

Pukowej własnej, wraz z przynależnośeiami, 
w protokole z dnia 4 sierpnia 1897 1. 12401 
bliżej opisanymi.

Nieruchomość rzeczona, wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona przy udzieleniu po­
życzki przez komisję kasy oszczędności na 
7060 zł., przynależności zaś na 85 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 3572 zł. 627* c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie icytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego-postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział V.
Rzeszów, dnia 10 stycznia 1899.

L.

dzie

cz E. 66,99 (4) (4666 1T 3)
Na żądanie Jakóba Tanenbauma, odbę- 

się dnia 7 lipea 1899 o godz. 11 P ™ d  
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. licytacja 6/18 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 1018 księgi grunt gmi­
ny kat. Zbaraż, wraz z przynależnośeiami, 
składająeemi się z domu mieszkalnego.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na lm y-
lÓdieSt oceil*OIi$ wraz 2 przynależnośeiamina

L. cz. E. 229/98 (4) (4429 2 - 2 )
Na żądanie pana adw. dr. Władysława 

Grabowskiego w Jarosławiu, odbędzie się 
dnia 7 lipea 1899 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 lieytacya trzech szóstych (3/6 czę­
ści realności lwh. 137 ks. gr. Basznia, Ole­
ksy, Anny i Justyny Tymców własnych.

Powyższe ezęśei nieruchomości wysta- 
wione na lieytaeyę, są ocenione na 582 zł.
46 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 388 zł. 30 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu" 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

$&seta Lwowska Nr. 137 % doi®

zł.
Najniższa cena wynosi 66 zł. 66 ct.,

s k d - u  eeG^  sPrze(*az n*0 przy i ^ a
'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

takie prawa, wobec których niniejsza
Il)(ytacy& byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ju t  ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni9 już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 14 maja 1899.

L. cz. E. 54/99 (3) (4570)
Na żądanie Mendla Rundera, odbędzie 

się dnia 13 lipea 1899 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacja realności lwh. 2245 
gminy Tyśmienica, Filipa Podłuskiego własnej 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 6 j  zł.

Najniższa cena wynosi 40 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie _ przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyei«o- ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,' bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, _ zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sadowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 15 maja 1899.

L. cz. E. 1243/98 (4) (4657 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowy, odbędzie się dnia 4 września 
1899 roku o 8 godzinie rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Limanowy 
licytacja połowy realności lwh. 69 gm. kat. 
Stopnice szlacheckie, dłużnika Jędrzeja Śli­
wy własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na ośmdziesiąt siedm zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza- 
euukowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 10 czerwca 1899.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 16 maja 1899.

L. cz. E. 195/99 (4) (4522)
Na żądanie p. Małgorzaty z Fornalów 

Magdo wej, wyrobnicy w Trzęsówce, odbędzie 
się dnia 13 lipea 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 lieytacya realności lwh. 26, 
172, 158 ks. gr. gm. kat. Ostrowy baranow­
skie, Jana Chmielowca własnych, tudzież 
ciała hipotecznego lwh 223 ks. gr. Ostrowy 
baranowskie, Piotra i Jędrzeja Chmielowców 
własnych, wraz z przynależnośeiami, składa­
jąeemi się ze studni, drzew owocowych i 
dzikich.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 2595 zł., przynależności 
zaś na 186 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1854 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 19 maja 1899.

L. ez. E. 247/98 (2) (4306)
Na żądanie rzeszowskiej Kasy oszczę­

dności, zastąpionej przez adwokata dra Bin- 
dera, odbędzie się dnia 13 lipea 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymiecionym, w biurze Nr. V. licytacja 
ruchomości pod lk. 342/242 w Rzeszowie 
położonej, wykazem hip. 1. 210 ks. gr. gm. 
kat. Rzeszów objętej, w 3/4 częściach ś. p. 
Antoniego Puka a w 1/4 ezęśei Katarzyny

18 czerwca 1899.

L cz. E. 221/99 (4) (4571)
Na żądanie Mosasa Rosena, odbędzie 

się dnia 13 lipea 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II  lieytacya jednej czwartej części 
realności I. wyk. hip. 30 gminy Markowce 
objętej, Semania Iwaniuka własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licj- 
taeyę, jest oceniona na 538 zł.

Najniższa cena wynosi 358 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy

L. cz. E. 1898/98 (3) (4563 1—3)
Na żądanie Towarzysta zaliczkowego w 

Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. M. Sta- 
nieckiego odbędzie się dnia 12 lipea 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu 
lieytacya realności lwh. 515 ks. gr. Podhor- 
ki składającej się z parcel grunt. lk. 178(1, 
179|2, 18212, 184|2, 3396 oraz realności lwh. 
306 tejże księgi, składającej się z parc. gr
lk, 8 4 12, 8 4 |3, 87, 90|3, 91|3, 159J|2,
1592(1, 1659| 1, 1665(1, 2418, 2419, 2420, 
2422, 2423, 3362 (5.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione na 725 zł. a to re­
alność lwh. 515 na 345 zł., zaś realność 
lwh. 306 na 380 zł.

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 515, 230 zł. zaś co do real. lwh. 306,
253 zł 32 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurs9 Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ^

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 maja 1899.
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AYISO.
Auf das in der Nr. 130 v. 10 Juni 1. J. 

dieses Blattes verlautbarte Aviso wegen Lie- 
ferung von Holz beziehungsweise Steinkohle 
fur die Stationen Przemyśl, Jaroslau, Rze­
szów, Stryj, Gródek, Łańcut, Dębica und 
Sambor wird aufmerksam gemacht.

Die naheren Bedignisse konnen bei 
der Intendanz des 10 Gorps in  Przemyśl, 
sowie bei den Yerpflegs-Magazinen der vor- 
genannten Stationen taglien zwisehen 10— 
12 vormitlags eingesehen werden.

Przemyśl, am 31 Mai 1899.

L. cz. E. 943/98 4 (4430 8 - 3 )
Na żądanie Feiwla Seidena, odbędzie 

się dnia( 12 lipca 1899 godz. 10 przed po­
łudniem w tnt. sądzie, w biurze Nr. 2 dla 
celu zniesienia wspólnej własności lieytacya 
realności lwh. 134, 144 i 146 gm. Grochowe.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione a) 134 na 92 zł. 37^2 ct., 
b) lwh. 144 na 645 złr. 62 ct., c) lwh. 
146 na 397 zł. 55 ct.

Cena wywołania wynosi ad a) 4 zł. 68 
ct., ad b) lwh. 322 zł. 81 ct., ad e) 198 zł. 
55 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 19 maja 1899.

L. cz. E. 1611/98 (3) (3677 1 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre­

dyt. ziemskiego w Czerniowcaoh zastąpione­
go przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa od­
będzie się dnia 13 lipca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 w Sniatynie lieytacya re­
alności lwh. 87 ks. gr. gm. kat Budzyłów 
objętej, zobowiązanego Wasyla Lazarenko 
Piotra własnej, składającej się z pare. bud. 
44 i gr. 1218/1, 1220, 1221, 1222, 1379/1, 
tudzież realnośsi lwh. 118 tejże samej księ­
gi gruntowej zobowiązanego Ołsksy Mazur­
kiewicza własnt j składającej się z pare. bud. 
52 i grunt. 1209, 1210, 1211, 2081 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 25 kor- 
cy kukurudzy należące do posiadłości lwh. 
113 objętej.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione: a) realność lwh. 87 ob­
jęta na 370 zł. b) realność lwh. 113 objęta 
na 280 zł. przynależności zaś na 4 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 246 zł. 
33 ct., ad b) 156 zł. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 24 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1428/98 (4) (4474)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Tarnowa zastąpionej p. dr. Forysta w Tarno­
wie odbędzie się dnia 13 lipca 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Tarnobrze­
gu licytacza domu z podwórzem w Tarno­
brzegu pod Nr. 6 wraz z przynależytościami.

Dom z podwórzem wystawiony na licy­
tacyę, jest oceniony na 1462 zł.

Najniższa cena wynosi 731 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupieaia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 16 maja 1899.

L. cz. E. 1537/98 (4) (4475)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia 13 lipca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie

niżej wymienionym w biurze Nr. 4 w Tarno­
brzegu lieytacya realeności lwh. 6 ks. grunt, 
gm. Krawce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 248 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 165 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 16 maja 1899.

L. cz. E. YII. 254/99 (3) (4582)
Na żądanie Błażeja Noska, odbędzie się 

dnia 13 lipca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 lieytacya realności lwh. 106 ks. 
gr. gm. kat. Szczepanowiee objętej, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość, wystawioną na licyta­
cyę, oceniono na 643 zł. 45 kr., przynależ­
ności zaś na 40 zł.

Najniższa cena wynosi 455 zł. 62 kr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może, każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YII.
Tarnów, dnia 2 czerwca 1899.

L. cz. E. 568/98 (10) (4491)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku odbędzie się dnia 13 lipca 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licyta- 
eya realności wyk. hip. 1. 222 ks. gr. gm i­
ny kat. Dubiecko objętej, składającej się z 
parceli budowlanej i ogrodu i pobudowanych 
na tychże domu stajni i stodoły.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c j ą  jest ocenioną na 2050 zł.

Najniższa cena wynosi 1025 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 5 maja 1899.

L. cz. E. 396/98 (9) (4656)
Na żądanie firmy Jonas Markus Fischer 

et Markus Wachsmarin w Podgórzu zastąpio­
nej przez adw. dr. Kutrzebę w Jordanowie 
odbędzie się dnia 10 lipca 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym lieytacya realności 1) lwh. 3 osza­
cowanej na 2483 zł. a z tego a) pb. 100/1, 
100/3 i pg. 547/1 i 547/2 oszacowane na 
1265 zł. zaś b) reszta parcel tego wykazu 
na 1218 zł., 1) 24/96 części lwh. 363 osza­
cowane na 249 zł. 86 ct., 3) 1/3 część lwh. 
380 oszacowana na 40 zł. 4) 2/10 części 
lwh. 405 oszacowane na 48 zł. 5) 1/2 lwh 
541 oszacowana na 15 zł. ks. gr. Jordanów 
objętej masy spadkowej Stanisława Oleaczka 
własnych wraz zpn., składającemi się z bu ­
dynków i gruntów.

Najniższa oferta wynosi ad) 1) a 632 
zł. 50 ct., ad 1) b 812 zł., ad 2) 166 zł. 60 
ct., ad 3) 26 zł. 70 ct., ad 4) 32 z ł , ad 5)

10 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, przejrzeć w Sądzie.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaozej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 8 czerwca 1899.

L. 860 *. (4667)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Sanoku roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą, w mie­
ście Rymanowie, z płacą roczną w kwo­
cie 500 zł. i ryczałtem na podróże słu­
żbowe w kwocie 300 zł.

Okrąg sanitarny obejmuje gminy: 
Rymanów, Posada dolna i górna, Wol- 
tuszowa, Deszno, Wulka, Klimkówka, 
Ładzin ze Zmysłówką, Wróblik szla­
checki, Bzianka, Sieniawa, Głębokie, 
Rudawka rymanowska, Tarnawka, Pu­
ławy, Zawoje i Wisłoczek, razem z ludno­
ścią 14584 głów.

Chcący uzyskać tę posadę, muszą 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
stwierdzonej świadectwem c. k. lekarza 
powiatowego, posiadać i wykazać w po­
daniu następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya­
ckiego ;

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Podania należy wnieść do Wydziału 

powiatowego w Sanoku najdalej do 30 
dni.

Z Wydziału powiatowego.
Sanok, dnia 26 maja 1899.

L. 52896/11 (4639 1— 3)
KONKURS.

Na posady pocztmistrzów przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Ustrzykach dolnych 
w powiecie Liskim i w Przemyślanach w po­
wiecie Przemyślańskim za kontraktem służ­
bowym i kaucyą po 550 zł.

Pobory dla U strzyk :
Płaca rocznych 550 zł. 
za służbę telegraf. 300 zł. 
ryczałtu kancel. 150 zł. 
i dodatku na expedytora 500 zł.

Dla Przemyślan, 
płaca rocznych 550 zł. 
za telegraf. 250 zł. 
ryczałtu kancel. 120 zł. 
dodatku na expedytorów 750 zł. i pó­

źniej, ustanowić się mającego wynagrodzenia 
za codzienne jazdy posłańcze jedno i dwu­
konne z Przemyślan do Gajów obok Lwowa 
i napowrót.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
22 czerwca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicji.

Lwów, 13 czerwca 1899.

L. 14879/99 (4638 1—3)
KONKURS.

Celem nadania utworzonej wskutek pra­
womocnego orzeczenia c. k. Namiestnictwa 
z 17 grudnia 1898 1. 51.790 apteki publi­
cznej w miasteczku Korolówka, rozpisuje się 
konkurs do 31 sierpnia 1899.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnieść w c. k. Starostwie w Borszczowie 
w powyższym terminie.

Borszczów, dnia 12 czerwca 1899.
G. k. Starosta.

L. 5981 pr. (4637 1 - 3 )
K O N K U R S .

W celu obsadzenia jednej posady c. k. 
weterynarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami XI. klasy rangi rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem do 10 lipca b. r.

Kandydaci winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi po myśli 
rozporządzenia ministeryalnego z 21 marca 
1873 dz. p. p. Nr. 37 oraz w dowody zna­
jomości języków krajowych do Prezydyum
c. k. Namiestnictwa w wyznaczonym terminie, 
a mianowicie kompetenci będący w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej, 
a inni przez właściwe c. k. Starostwa, a we 
Lwowie i w Krakowie przez miejscową c. k. 
Dyrekcyę polieyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 czeiwca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 10/99 8 (4668)

C. k. Sąd krajowy cyw. oddział YII. 
we Lwowie ogłasza, że w sprawie konk. 
Piotra Czapczynskiego zatwierdził adw. dr. 
Kahanego w urzędzie zawiadowey tej masy, 
oraz mianuje p. adw. dr. Jakóba Diamanda 
zastępcą zawiadowcy.

Lwów, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. S. 7(98 227 (4642)
Do zbadania należności i stopnia pierw ­

szeństwa zgłoszonej do masy konkursowej 
S. Hirschfelda pretensyi Adolfa Sternberga 
w kwocie 400 zł. wyznaczam ponowną audy- 
encyę na dzień 27 czerwca 1899 o godzinie 
10 rano w biurze mym pod Nr. 2.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 12 czerwca 1899.

L. c.'. S. 9(98 142 (4640)
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 

masy konkursowej Mojżesza Lrngrocka, którzy 
dotąd roszczenia swoje do tejże masy zgłosili, 
że zarządca masy przedłożył mi plan czę­
ściowej repartycyi funduszów masy i że mogą 
plan ten, bądź u mnie bądź u zarządcy prze­
glądnąć i podjąć z niego odpisy i że ewen­
tualne zarzuty przeciw temu planowi mogą 
wnieść ustnie lub pisemnie do dnia 25 czerwca 
1899 włącznie a następnie w razie wnie­
sienia zarzutów, stawić się mają przedemną 
na audyeneyi w dniu 4 lipca 1899 o 12 
rano w biurze Nr. 2, na której nastąpi roz­
prawa, co do wniesionych zarzutów i usta­
lenie rozdziału.

Kraków, dnia 10 czerwca 1899.

L. cz. S. 21/98 194 (4641)
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonej 

do masy konkursowej krajowego Towarzystwa 
handlowego w iikwidaćyi w Krakowie po u- 
pływie ogólnego terminu do likwidacyi pre­
tensji Teofila Ggdzikiewicza w kwocie 16 zł. 
wyznaczam w biurze moiem pod Nr. 2 au- 
dyencyę na dzień 27 czerwca 1899 godz. 10 
rano, na którą wzywam p. zarządcę masy i 
ogół wierzycieli.

. G. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 12 czerwca 1899.

Komisarz konkursowy.

L. cz. L. 3(99 (3) (4594 1— 3)
Andrej Czechowski Bazia ze Śniatyna 

jako umysłowo chory oddany pod kuratelę.
Kuratorem jest Mikołaj Kostyniuk Grze­

gorza.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. IY. 152/97-98 (4588 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kutaeh uznaje 

Maryę z Gordejczuków Śływko z Rybna za 
marnotrawczynię i ustanawia kuratorem jej 
Mikołaja Sływkę".

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Kuty, dnia 4 maja 1898.

L cz L. 11/99 (3) (4583 1— 3)
Jana Brykowicza z Gajów tarnopolskich 

uznaje się marnotrawcą.
Jego kuratorem ustanawia się Łukasza

C z u b a te g o  z Gajów wielkich.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1899.

L. cz. L. 3,98 (21 (4559)
Jan Cipser w Raehini uznamy za nie- 

własnowolnego. Kuratorem jego Stefan Cip­
ser w Raehini.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dolina, dnia 17 sierpnia 1898.

L  cz. L. 7/98 (5) (4560)
Petro Myszczak z Kalnej uznany m ar­

notrawnym. Kuratorem Michał Czerwoniuk 
z Kalnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dolina, 10 marca 1899.
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L- ez. P. 65/99 (1) (4681)

Mikołaj Kipran z Kontów uznany umy­
słowo chory.

Kuratorem jego ustanowiony Iwan Waś- 
ków z Kontów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 26 maja 1899.

L. cz. L. 8 98 (18) (4587)
Seweryna Dobrzańskiego, nadzorcę wo­

zów kolejowych w Kaiwaryi, uznano umy­
słowo chorym i ustanowiono dlań kuratora 
Jana Maysenbaitera, właściciela magazynu 
krawieckiego we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, 4 stycznia 1899.

L. cz. L. 5/98 (3) (4561)
Iwan Kiszczuk, gospodarz w Kuiażołuee, 

uznany za marnotrawcę
Kuratorem jego Aftanas Lutan, wójt w 

Kniażołuce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dolina, dnia 30 września 1898.

3)a8 I. £■ Sanbeg* al§ gkejjgerid)t tu 
© raj fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 2Kai 
1899, $ r .  IV. 29, bie SBciterbicbrcitung ber 
tn 31łimdjen erfdjtenenen SItijtdjiS-ipoftfarie mit 
bem £ejte: „28o ben ®cutfĄen am meiften 
ber ©djuf) briidt" nad) §• 65 a.@t, ®. berboten.

f. f. Sanbe$* al3 ąSce^gcrid&t tn 
©raj ifjat mit bem ffirfenntniffe bom 19 2Rai 
1899 50t. IV. 31, bie, SSetterberbreitnng 
ber SeitfĄrift: „©tajer 3/agbtatt" bom 18 
9Jłai 1899 9Xbenbau3gabe, roegen beS SltlifelS: 
„®ie SSer^aftung be« ©eridjtSauScuItanten graijj 
nad) §. 300 @t. ©• berboten.

L. cz. P. 133/98 (1) (4649)
Semka Prytułę i Annę Prytuła z Knia- 

żego uznano za marnotrawców i ustanowiono 
dla nich kuratorem Andrucha Sobków 
Kniaża.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, 20 maja 1898.

L. cz. Ne. 5/98 (4634 1 - 3 )
Palij Łubowy z Łuczek uznany marno 

trawcą, kuratorem jest Wasyl Jurczuk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 12 maja 1899.

L. cz. P. 41/99 (7) (4618 1 - 3 )
Kunegunda Bukowska ze Starego By­

strego uznana marnotrawczynią, a kuratorem 
jej ustanowiony Michał Bukowski tamże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 3 czerwca 1899.

L. cz. IV. 317 '97-98 (1) (4589 1— 3)
W skutek uchwały c. k. Sądu obwo­

dowego w Kołomyi z dnia 24 grudnia 1897 
i- 23481 uznaje się Maryę Paczycz za mar- 
notrawczynję i ustanawia się dla niej kura­
tora w osobie jej męża Procia Paczycza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 6 września 1898.

L. cz. P. 36/99 (4648 1 - 3 )
Ołena Zubrzycka z Komarowa uznaną 

została za marnotrawezynię a kuratorem dla 
niej ustanowiony został Fed Pyłypów w Ko- 
marowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 16 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 81|97 (7) (4660 1 - 3 )
Wasyl Harasym z Mostów wielkich u- 

znany został za obłąkanego.
Kuratorem ustanowiono Wincentego 

Dworzaczka z Mostów wielkich.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w.. 15 marca 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz, Pr. 86/99 2 (4669)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości:
C. Ł. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego’ w Nr. 24 czasopisma: „Monitor"
z dnia 11 czerwca 1899 pod napisem Ogni­
sko zdrady" w ustępach od słów „Kleryka­
lizm zbankrutował" do „egzemplarzy rozdawa­
ne" dalej od słów: „za pomocą po‘ęznej do 
„ ułanowi Roehefortowi i od słów: „Klery- 
kalizm jako całość" do końca zawiera zna­
miona występku z §. 302 u. k. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. pro­
kuratora rządowego konfiskat :, tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony 

Lwów, dnia 15 czerwca 1899.

2)a3 f. I  2anbc8* aIS $refjgerid)t in 
Srieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 13 3Jłai 
1899 83, bie SSeiterberbreitung ber 9łr.
18 ber in llbine erjdjeinenben 3eitfd)rtft: „Cor< 
riere Friuliano" bom 7 9ftai 1S99 nad) §§. 
65 a. 802 unb 305 ©t. ®. berboten.

2 M  £. f. Sanbe$= alS jprefjgeridjt itt j w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat-
'  1 —!i v  ‘ " "  niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej

części „Gazety lwowskiej" sądowi tut. przed­
łożył, lub prawa swe do takowej wykazał 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie proszącego za umorzoną uznaną 
będzie.

Lwów, dnia 11 maja 1899.

ijlrag t)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 2)tai 
1899, ijk 187, bie SBeiterberbrettung ber 
SRummer 4 b?r jjeitfdftrift: „Obzor Vinohrac 
sky“ bom 13 SJtai 1899 megen ber SIrtifel 
„Dampfmolki rei a — Apotheke" unb „Dus 
lednost" nadi §§. 802, 305, 491, 493 ©t 
©. unb SIrtifcI V. beż ©ejefces bom 17 3)e 
cember 1862, 9tr. 8j « .  ®. 501 ex 1863 
b e r b o t e n . _________

3)a§ ! !■ 2anbe§« ató fjke$gerid)t in iJSrag 
bat mit oem ®r!enrttniffe bom 17 Włai 1899, 
$ r .  186, bie 2Beiterberbrettnng ber Tcummer 
18 ber in 9ten>*g)or! erfd/einenben Beitfórift 
„Nedelni N ev-Y orske Listy" p0m 30 §lbril 
1899 nadj §• 302 ©t. ©. berboten.

2 M  f £• ^Sre^geric^t tn
©brj bat mit bem Srtenntniffe bom 18 3Rai 
1899 sRr. 17, bie SSeiterberbreitung ber 9łum* 
mer 39 ber Beitfdjrift: „Soca" bom 16 2Rai 
1899 megen be? SlrtifelJ: „Kaao se nam
dobro godi“ nad) §• 300 @ł. (Sł. berboten.

f. I  $ret8* al« ^rejjgeridjt in 
gelbfircb f)at mit bem ®rIcnntntffe bom 17 
SOłat 1899 bie SBeiterberbreitung ber SRummer 
3992 ber Bcitfc^rift: „Sorarlberger !£agbtatt" 
bom 14 3Jłat 1899 megen beg 2trtifel« : „ftrte. 
jen nnb flcei&en" na$  §■ 300 ®- *>«»
boten. _________

2)a$ t. t- 8™ *“ a13 ^ ref3gend)t tn 
5 8 riir  b a t  m it  bem  © r fe n n tn if fe  b o m  13 a i ła t  
1899 50r 58|8, bie S S e ite rb e rb re i tu n g  b e r
SR um m er 3 7  ber f l e l t W r i f t : „ ® r f a e r  ^ e i t u n g "  
b o m  10 2 J ła i 1899 m egen De8 S lr t tf e f s  : „U e b e r*  
f a f i  a u f  c inen  beatfd^cn © tn b e n te n "  n acb  §. 300 
© t .  © . b e rb o ten .  _ _ _ _ _ _ _

i  l  flretó* al3 q3re^geric^t in 
99riir bat mit bem ffirfenntnijje bom 15 2Rai 
1899 59/2, ble ©eiterberbreitung ber
mer 19 ber Seitfcbrift: „Sujer ®eutfd)e gei- 
tung" oom 13 2Kat 1899 megen bes ®e- 
bid/teS: „2Bem gitt nnjer Srieg ?" nacb §• 302 
©t- ©. berboten.

f. f. ais i0re§gericbt itt
SSriij bat ntit bem ©rfenntntjje bom 17 iPłai 
1899, i|Sr. 62/2, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłnmmer 39 ber geitjcbrift: „iRationaie ^ei 
tung" bom 17 3)tai 1899 megen ber Strtifel 
„®ie 9łenf^nfe nnb bie fliberalen" unb „®er 
gatjrmarft nnb bie SCfćbecben" ferner ber S3rief- 
lajtennotiben: „3-1 Subifdje §iite" unb 
„Sitbifcbe Badermaaren" nacb §. 487 unb 302 
©t. @. nnb Slrt. V. be8 ©ejefieź bom 17 
®ecember 1862, Mx. 8, dt ®. S0(. ex 1863 
berboten-

Bosmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 8407 13 N. M./99 (4577 3 - 3 )  

G. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Emil Szołgini; 
c. k. notaryusz w Łące wskutek przyzwolę 
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z 3 lutego 1899 1. 2583 przeniesie­
nia go na urząd c. k. notaryusza w Skałacie 
z dniem 9 czerwca 1899 z urzędowania w 
Łące ustępuje a dnia 10 czerwca 1899 urzę­
dowanie w Skałacie obejmuje.

Lwów, dnia 6 czerwca 1899.

tn!. f. $reiź« ais ^rejjgericbt 
@ger ba* ntitj bem ffirfenntniffe bom 17 SJtai 
1899, $ r. VIII. 123, bie SBeiterbcrbrettung 
ber 5J?nmmer 10 ber Reitjdmft: „Unberfdljcbte 
bentjcbc SBorte" bom 18 9Wat 1899 megen 
ber m m :  „5DentjcbbbI£ifcbe geb>cnb=
babt" unb „Sos bon Ułom!", ferner megen 
einer „0iieffaft«t-Kotift“ nacb §§ 58 c. 59 
c, 65 a, 122 Uttt) 302 @Ł @ nerboten.

pas t i 3̂  5jjre§gert(bt tn
f lo o  m ntTTT ben ©rtrnntntffen com;20 JOłai 
1899 ą r .  VIII. 124, 125 nnb 126 bie 2Bet- 
terberbreitung ber Słummer 10 ber £eitftf)riften: 

w “̂nflner'', „®er ^ammer, bentfcbbolfi
lĄeż Slrbetlerblatt fur baS norbmeftliibe 
?Ven™u” b, ''peaifcbtmtfifcbet 2lrbeiteeffib«r 0001 
15 mcat ,899 megen beż SIrtilelS: „SBerlmet- 
fterberetn nacb §. 30.2 ©t. ®. Berboten.

BI. 122 (4155)
®as f. f. Sanbel* alS M g e ric b t trt 

Sinj bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 tlnat 
1899, $ t . 13/2, ble SBeiteroerbreitnng ber 
9tummer 20 ber SeitfĄrift: „Sinjer 3KontagS» 
Taft" bora 15 SKai 1899 megen beS artifeW : 
„^atboticismus, IRroteftantigrauS nnb ®eujdp 
tbum" nadb § 302 ©t. ®. berboten.

®aS !.*?. a[S ^BrefegcriĄt in 8 ł« '
voaa?m no111:4. 55em ®r!euutnifje bom 18 3Jłat 
1899 p r .  bo bie SSeiterbcrbrcitnug ber 9łum=
met i r sn> : „©ablonjer Slnjtigtr'

^ i atJ , 899 toe8eit beSMrtifelS: „Huf- 
S e S e n  ^  ^ńabme" nacb §. 24 ^ r .  ®

BL I g  (4198)
tn ? +  ć l' ®ail5eS= alS i)3re§gericbt tn
&  t ;  A ! >  ©rfenntnijje bom 15 3«ai 
1899, i  u 183, bie SBeiterberbrettnng bcr9łum= 
mcr 19, .•Bettfdyrift: „Obrana znmedelcu" 
bom 1« Jltat 1899 megen be§ SlrtitelS: „Ka- 
vahrska pohtika" nas| §§. 65 lit a. nnb 
302 ©t. ®. berboten

® I, t. SanbeS* ais ^Sre^geridyt tn 
iprag bat mtt bem ©rfcnnłniffe bont 15 SJtcii 
1899, ij3r 182, bje JSeiterberbreitung ber IRr. 
371 ber ^clifd^rtft: „Ceske - aj my “ tiont i O 
jJJłat 1899( megen ber Slrtifel: „Anglieaoe 
antisemity" unb „Okrutne vseobecky uzss 
Yzbuzujih tresty!< naĄ §§. 802, 300 @t. ®.
perboten.

£• t. Sreis* ais SjSrefjgericbt in 
58riij b°l bem ©rfenntniffe Pom 18 3Jłai 
1.899, 61/2, bie 3Bciterberbreitnng ber Sir.
38 ber Bettftbrift: „Dlationale 3 clturtg" bom 
13 2Rai 1899 megen ber SIrtifel: „25aS SleicbS* 
fcbufgejefe nab bas S3er^dltni§ btr 9tabtcal*9ła > 
iionalen" «ab „Bum beborfte^enben 3a()rraarlt" 
ttaĄ §• ®- berbnten.

L. cz III 789/96 5/VI (4136 3 - 3 ,
W sprawie sumarycznej Mojżesza Iłami 

mera kupca w Kołomyi powoda przeciw Jó 
zefowi Żurawieckiemu feldweblowi 24 pułku 
piechoty we Lwowie o 158 zł. 82 ct. w. a 
z pn. na wniosek powoda ustanawia się dla 
Józefa Żurawieckiego z miejsca zamieszkania 
i pobytu nieznanego kuratora w osobie dr 
Staubera w Kołomyi i wzywa się Józef' Żu­
rawieckiego by potrzebne irifonnacye usta 
nowionemu kuratorowi udzielił lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki zaniedbania przypisze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kołomyja, 23 marca 1899.

L. cz. E. 93/99 5 (4176 3 - 3 )
Antoninie z Zająców Padwińskiej, w 

sprawie Meilecha W ienera toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Głogowie przeciw 
niej o licytaeyę realności lwh. 582 Głogów, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 6 marca 
1899 1. cz. E. 93/99, którą pozwolono na li- 
cytacyę.

Ponieważ niewiadomo, gdzie A nton ina 
z Zająców Padwińska przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p. Augustyna Hliniaka z Głogowa.

Tenże kurator zastępywać będzie A n­
toninę z Zająców Padwińską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Głogów, dnia 30 kwietnia 1899.

L. cz. IY. 714196 7 (4137 3—3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Franciszka Biela z Bzędzina zamianowano 
kuratorem w miejsce Tomasza Karasia F ran ­
ciszka Schabę.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18 maja 1899.

L. ez A. 736)93 2 (4218 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Tarnowie, od­

dział I. wzywa niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę z Kozłów Szpakową, aby do spadku 
po ojcu Wawrzyncu Koźle zmarłym daia 1 
września 1898 w Jastrząbce nowej z pozo­
stawieniem kodycylu w przeeiegu jednego 
roku od daty edyktu wniosła deklaracyę po 
upływie tego czasu bowiem spadek z usta­
nowionym dla niej kuratorem Marcinem Do­
boszem z Jastrząbki aowej będzie przepro­
wadzonym.

Tarnów, 31 marca 1899.

L. cz. T. 16)99 (3) (3896 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Jędrzeja Kurtiaka postępowa­
nie amortyzacyjne wzywa niniejszem ‘ posia­
dacza książeczki gal. Kasy oszczędności we 
jwowie Nr. 18065 na nazwisko Jędrzeja 
iurtiaka i na kwotg 260 zł. opiewającej by

G. Z. Cg. I. 42/99 1 (4612 2 - 3 )
Wider Eduard Carl Graf von Oppers- 

dorf, zuletzt in Równe wohnhaft, dessen Au- 
fenthalt unbekannt ist, wurde bei dem k. k. 
Kreis Gerichte in Jasło von der prot. firma 
Ed. Hasenórl durch Dr. Moritz Kaufłer, Adv. 
in Wien (I. Marc-Aurelstrasse Nr. 9) wegen 
4401 fi. 62 kr. o. W., eine Klage angebracht.

Auf Grund der Klage wurde die erste 
Tagsatzung auf den 13 Juli 1899 vormit- 
tags 10 Uhr bei diesem Gerichte Zimmer 
Nr. 29 anberaumt.

Zur Wahrung der Rechte des E errn  
Eduard Garl Grafen von Oppersdorf, wird 
Herr Dr. Stanislau Michnik, Adv. in Jasło 
zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefabr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet, oder 
einen Bevollmachtigten namhaft nacht.

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung I.
Jasło, am 29 Mai 1899.

L. cz. III 276/95 2/YI (4135 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu 
Państwa przeciw spadkobiercom ś. p. Ludwi­
ka Smrzy pto 55 zł. a. w dla z życia i po­
bytu nieznanych Romana Smrzy i Jadwigi 
Smrzów Burghard kuratora w osobie dr. 
Waleryaua Staubera adw. w Kołomyi i wzy­
wa Romana Smrzę i Jadwigę z Smrzów Burg- 
haid, by potrzebne informacye ustanowione­
mu kuratorowi ud .^ iili, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawili, gdyż inaczej 
sami sobie skutki zaniedbania przypisać bę­
dą musieli.

Kołomyja, dnia 3 maja 1899.

L. cz. C. II  96/99 2 (4627 2 - 3 )
Przeciw Racheli Blumenstock, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Limano- 
wy przez Schaehnę Landaua pozew o 278 
zł. 22 ct.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 27 czerwca 
1899.

Celem strzeżenia praw tejże, ustanawia 
się p. Salkę Blumenstocka w Liraanowy ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenikanie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 13 czerwca 1899.

L. cz. V III 1673/95 46 (4281 2 —3)
W sprawie Mendla Fiderara, przeciw 

Modeście Piotrowskiej o zapłacenie 300 zł., 
wydanym został przez c. k. sąd obwodowy 
w Tarnopolu wyrok z dnia 30 marca 1899 
- VIII 1673/95 45, który jednak pozwa­
nej Modeście Piotrowskiej z powodu, iż ta 
w toku sporu miejsce zamieszkania zmieniła 
i miejsce jej teraźniejszego pobytu me jest 
znane, nie może być doręczony.

Celem strzeżenia praw Modesty Piotro- 
wskiej, ustanawia się p. adw. dr. Łuczako- 
wskiego w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
lestę Piotrowską w rzeczonej sprawie na jej 
roszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Zarazem doręcza się ustanowionemu ku­
ratorowi wyż powołany wyrok.

0. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnopol, dnia 3 maja 1899.

cz. C. II. 68/99 (4572 2 —8)
Przeciw Teodorowi Kupczyk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego Oddziału 

w Zbarażu przez Mojżesza Schrage pozew 
zniesienie współwłasności realności whl. 

124 ks. gr. gm. kat. Dobrowody z pn.
Na podstawie pozwu wyznacza się pierw­

szą audyencyę na dzień 18 lipca 1899 przed 
południem o godzinie 8 w tut. sądzie biu­
rze Nr. II. ^

Celem strzeżenia praw Teodora Kunczy- 
ustanawia się p.  dr. Józefa Kossera adw 

w Zbarażu kuratorem.
Tenże kurator zastępywać bedzie Te-

sprawie na je-
sadzie l  r f eC7f ristwo> d°Póki 011 w
7amGn ■ zgiosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 7 czerwca 1899.
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L. ez. 0. 74/99 1 (4661)

Przeciw Filipowi i Iwanowi Bandolom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Mostach wielkich przez Nastusię z Hrubów 
Hrubą pozew o uznanie prawa własności i 
zaintabulowauie 2/3 czgści whl. 2137 kg. 
Mosty wielkie.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 3 lipea 
1899 godz. 8 przed południem biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia sig Jana Czornija w Mostach wiel­
kich kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 27 maja 1899.

L. cz. C. H. 97/99 1 (4658)
Przeciw nieobj. masie spadk. po Maryi 

Szafrańskiej, niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzynie Waliduda i nieobj. masie spadko­
wej po Wiktoryi Pałatajko, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Borszczowie 
przez Katarzynę lo. Kowalczuk, 2o. Hołowa- 
ta w Łosiaczu pozew o uznanie własności i 
intabulacyę 1/6 czgści kompleksu parc. bud. 
177 i gr. 1334, 1835 i 1336 tudzież 2/5 czg- 
ci pgr. 212 w Łosiaczu z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza sig au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 23 
czerwca 1899 o godz. 9 przed południem w 
sali rozpraw.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych, ustanawia się p. Dorundiaka, adw. 
w Borszczowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopókij/oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19 maja 1899.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
sig nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 23 maja 1899.

L. cz. I. 81/99 1 (4651 1 - 8 )
Przeciw Ignacemu Grzybowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do ck.sądu powiatowego w Bieczu przez 
Katarzynę z Wenców Setlik pozew o znie­
sienie współwłasnos'ci realności whl. 175 gm. 
k. Binarowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 lipea 1899 o godz. 9 
w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Ignacego Grzy­
ba, ustanawia się p. Gabryela Orzarkiewicza, 
c. k. not. w Bieezu kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie te­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. C. II  67/99 1 (4652 1 - 3 )
Przeciw Franciszkowi, Michałowi J Mar­

cinowi Niemcom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez Annę Kijek i 
spól pozew o 205 zł. 77 ct. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła pierwsza audyeneya na dzień 1 lipea 1899 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Franciszka, Mi­
chała i Marcina Niemców, ustanawia sig p. 
Wojciecha Niemca w Ołpinaeh kuratorem.

L. cz. T. II. 3/99 1 (4207 1 — 3)
Yon dem k k. Kreis- ais Handelsge- 

richte in Rzeszów Abtheiluag II. wird ńber 
Ansuchen der Bóhmischen Escomptenbank 
in  Prag die Einleitung der Amortisirung 
des in Y trlust geratheaen von J. H. Ku- 
sebach Sohn ausgestellten, von Abraham 
Babad et Chaskel Reicher angenommenen, 
am 15 Mai 1898 in Rzeszów zablbaren durch 
Bianco-Giro des Ausstellers an die Bohmisehe 
Escomptebank-Fjliale in W arnsdorf und durch 
Giro der letzteren an die Bohmisehe Eseom- 
ptebank-Filiale in  W arnsdorf und durch Giro 
der letzteren an die Bohmisehe Escompte- 
bank in Prag ubergegangenen Prima-W t ch- 
sels ddto Rzeszów 1 Dezember 1898 aut 
300 fl. ó. W. bewilligt

Der gegenwartige Inhaber dieses Wech- 
sels wird daher aufgefordert diesen Wechsel 
so gewiss binnen 45 Tagen vom Tage der 
Verfallzeit des Wechsels dem Gerichte vor- 
zulegen, widrigens derselbe nach Yerlauf 
obiger F rist tlber neuerliches Ansuchen des 
Amortisirungswerbers tur amortisirt erklart 
werden wurde.

Rzeszów, am 12 Mai 1899.

L. cz. P. 248/98 (4217 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy 0. IY. w Sam­

borze w sprawie pupilarnej po bł. p, Salkem 
Stein zawiadamia nieznaną z życia i miejsca 
pobytu Amalię vel Małkę Stein, iż w tu tej­
szym sądzie pertraktowaną jest sprzedaż re­
alności spadkowej lk. 147 w Samborze (dziel­
nica lwowska) wykazem hipotecznym 160 
gminy Sambor objętej i że dla zastępstwa 
jej w tej sprawie kuratorem ad actum Jakób 
Trichter z Sambora jest mianowanym.

Wzywa sig zatem Amalię Stein, by 
w ciągu roku od daty ogłoszenia niniejszego 
edyktu się bądź osobiście w sądzie celem 
ochrony swych praw zgłosiła lub też pełno­
mocnika swego w sądzie ustanowiła, gdyż 
inaczej szkodliwe dla niej skutki prawne 
sama sobie przypisać bgdzie musiała.

Sambor, 5 kwietnia 1899.

L. cz. A. 105/99 (4) (3966 1—3)
C. k Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Marcina Tyrkę aby 
do spadku po zmarłym ojcu Antonim Tyrce 
w dniu 2 listopada 1898 w gminie Nowo­
dworze z pozostawieniem kodycylu z dnia 
2 listopada 1898 w przeciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia edyktu wniósł deklarację 
po upływie tego czasu bowiem spadek, z u- 
stanowionym dla niego kuratorem Wojcie­
chem Walkowiczem z Nowodworza przepro­
wadzonym bgdzie.

Tarnów, 26 kwietnia 1899.

L. cz. 256/99 (4325)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

handlowy ogłasza, iż na dniu 7 kwietnia 
1899 wpisaną została do rejestru dla firm 
pojedynczych firma handlowa „Jan Smyk 
pierwszy koneesyonowany przez c. k. Na­
miestnictwo zakład pogrzebowy imieniem 
Concordia w Przemyślu11. Właścicielem firmy 
jest Jan  Smyk Concordia.

Tarnów, dnia 20 maja 1899.

Doniesienia prywatne.
CYRK

M edziela 18 czerwca o 8-mej wieczór
Wielkie wspaniałe Przedstawienie

bogato wyborowy program.
Mr. L o y a l  fenomenalny jongler na koniu. Trzej B e n e d e t t i  sensacyjni 
gimnastycy. Bracia O a s t a g n a  muzykalni klowni. Wielki balet. Dyr. H e n r y  
najlepsze szkolne konie. Panna M a r g o t  v. S t e i n d e r e y  jeżdżenia szkolne. 

Klowni Coco,  Mr. B a r k e r ,  trupa A l e x a n d e r ,  P a o l i  etc.
W poniedziałek Wielkie przedstawienie.

Debiut nowych artystów.

Wszędzie do nabycia

P a ń
osiągniętą, zostaje przez

f i l O l i a  n ieszkodliw y środek upiększający

mleko różanez zadziwiaj^kma - Fia-
D O H f t  farbuje włosy ciem ne i koloru nie- 

j / ł f b t s i  U / n  H o  wyraźnego w 2 —3 dniach  n a  p iękny 
W U U a  zj’0ty blond. F la szk a  zł. 1.60. 

IlO lta  farbuje wszelkie siwe w łesy, trw ale

środek t?o farbo- d0 mycia’ <“ •
wania włosów 
Dr. Szegiezo 
woda przeciw 

łupieżom
Wszelkie specyalności damskie w wielkim wyborze.

Wiedeń I, Backerstrasse 20, L. KBAGrL.
Budapeszt, Kossut Łaj os 4,

n a tn ie  i blond w przec iągu  k ilk u  
godzin zupełn ie  nieszkodliw ie. — 

2 flaszki z ł. 2.50.

uw aln ia  głowę od łup ieżu , przyczy­
n ia  się do wzrostu włosów w zadzi- 

w iająoy sposób. F laszka  80 ct.

417
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LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
ul. Karola Ludwika I. 3, pierwsze piętro

gmach Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych.

Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 
Zakład na zadanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi­
tem swego Zakładu. 501

B iu ro  otw arte od g. O—1 i  od 3 —6.

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

I .  B E T E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M AGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Związku galicyjskich kupców trzody chlewnej, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością, odbędzie się we Lwowie dnia 
27 czerwca 1899 o godzinie 6-tej po południu w lokalu Związku przy ulicy

Sykstuskiej 1. 37 I. piętro.
]STa porządku dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowych czynności i przedłożenie 
bilansu.

2. Wnioski Dyrekcyi i Członków. 
Lwów, 15 czerwca 1899.

Dyrekcya.
Niniejsze Walne Zgromadzenie zwołuje sig po myśli statutu z powodu, że zwołane 

na dzień 31 maja 1899 Walne Zgromadzenie, dla braku kompletu, nie przyszło do skutku.

W y b o r y
reprezentantów pracodawców i delegatów członków do walnego Zgromadzenia 
kasy chorych miasta LwOwa odbędą się dnia 25 czerw ca 1899 , t. j. 

w niedzielę w wielkiej sali ratuszowej od 9 do 2 godziny. 
Pracodawcy, którzy w kasie chorych miasta Lwowa ubezpieczają, wybiorą 

reprezentantów, a to: z I. dzielnicy 44, z II. dzielnicy 55, z III, dzielnicy 31, 
z IV. dzielnicy 12, z śródmieścia 34. 

Pełnoletni, bez różnicy płci, pracujący u pracodawców, którzy się ubez­
pieczają w kasie chorych miasta Lwowa, wybierają delegatów, a to, z I. dziel­
nicy 88, z II. dz. 110, z III. dz. 62, z IV. dz. 24, z śródmieścia 68. 

P. T. Pracodawcy otrzymają karty legitymacyjne dla siebie i dla pracu­
jących i zechcą je pracującym rozdać. 

Ktoby do "środy 21 b. m. włącznie nie otrzymał karty, może ją odebrać 
w biurze Kasy chorych miasta Lwowa w godzinach od 9— 2 i od 7—9 wie­
czorem codziennie do 24 b. m. włącznie. W tych godzinach są także listy 
wyłożone dla ewentualnych reklamacyj, które zgłaszać można w biurze kasy, 
ulica Lindego 1. 8, pierwsze piętro.

Lvtów, dnia 16 czerw ca 1899.
Zarząd kasy chorych miasta Lwowa.

Filip Besen, przewodniczący.
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Najtańszy skład towarów

optycznych 1 Mechanicznych
B . K O P E R N IC K IE G O

we Lwowie, plac H alicki liczba 1
poleca po cenach

Hi tańszych. oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barom e­
try, ciepłomiei ze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

micrn j cze, raiHcaigi i i;, p. Urządzenie dzwonków 
elektryczny:!-. Zamówienia * prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. W*»c!Me naprawy 

najtaniej i najrychlej. 88

l!i

ÎRESCIT

S  O  K .  Y
światowej sławy

t i i i i  i

goździki!
P rem iow ane: P raga , W iedeń, Lugdun, A n t­
w erpia, A m sterdam , Ham burg, F ra n k fu r t nad 
M enem i in. n a jw  ięk sze m i o d zn ac ze n iam i. 
W y b o ro w e  najw spanialsze 1 sztuka zł. 2 .— 
W y s ta w o w e  i re k la m o w e  g a tu n k i  p ró b n e  

30 sztuk . . .  zł. 8 .— 
G o źd zik i o lb rz y m ie  10 sztuk . „ 5 .—
G o źd zik i w s p a n ia le  10 sztuk . „ 2.-50
G o źd z ik i o g ro d n ic z e  10 sztuk  „ 3.20
G o źd zik i „ K e m o n ta n t 1 10 sztuk „ 3.—
Przy  10 sztukach 10 pro., przy 100 sztukarh  

20 prc. rabatu .
C en n ik i i lu s t r o w a n e  b e z p ła tn ie .

P r .  S p o r a
w ysyłka goździków

l - n i a / t t a / u .  — C z s c h . y .
356

M AŚĆnaskórnaHOUŁIN
W PARYŻU.
Maść ta  leezy w r z o d d a n k i ,  p r y ­

szcze , czerw oność , k ro s ty ,  w ę g ry , 
w y s y p k ę , l is z a je ,  h e m o ro id y , sw ę ­
d z en ie  c h ro n ic z n e , łu p ie ż  i  w y ­
r z u ty  n a  ezęściaeh c ia ła  porosłych 
w łosam i i w szelkie słabości naskór- 
r e; wstrzym uje n a ty c h m ia s t  w y p a ­
d a n ie  w ło só w  na brwiach i głowie 
i skutecznie dz ia ła  na porost włosów. 

D , Sł-dk 2 l/s franków  wo F raneyi w
Paryżu w aptece p. M O U L IN  30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w ap tekaah  pp. M ikolascha, We- 
w iorskiego, R uckera , B arb ara . — W K rakow ie w 
ap tekach po. T rauezvńskiego, Redyk a  i W iszniew- 
skrego '  52

K * ( ) H K y p C rL .

H a  y n p a3 ^H eH H y ro  CTHneH/i,iro 6 ji  n . 
BAa i  ep.T!torijaiceB u  ua , roAH UHBisn. 5 0  3p. 

a. b .? HaBHHaa e t  1899/9 hikójibhlim-.ł ro ^o M t 
ooB-bipaeTCB chm 'b  K o m cy p cn ., cb  onpeflh .z ie  
H ie M t epoK a n o  ,ąeHB ■ 8  (3 0 )  i io n a  1899 ro ,aa .

U  o a b a. tm cb M oryT t, noepe^cTBOMi. 
mKOABHoro HacToaxe JteTBa, bo, y  npaB.rnfonii# 
C o B iT t pyccKoro HapoflHoro HHCTHTjTa 
„H apo^BBin ;J,0M t“ bo JIbbobI'., pyccK in yue- 
h h k h  , n o c Ł m a ro n tin  m Ko-iBi rnM na3iH.5BHBiH
HJ1K poa.TBII BIH Bk KOTOpBTH BBI-
KascyTejij m;o

1) eyTB pOflOM-B 113̂  r« .ń M 0HLI,
2 ) pyecKOH napo/iHocTH n  rpeKO-KaT. 

odpada ,
3 )  CyTB ÓńflBBI,
4) HpaBCTBeHHo s  ponio Be^yTCJi h
5) b-b  H ayK ax t xopom o y c n iB rro T t. 
Cpo,a;HŁ!KH (Jiyn^aTopa, poBliyroniiH b-b

H ay K ast, óy^yT-B npe,a;nouTeHBi.
UpaBO n a^ i^ ic ijin  Toro cTHneHfliero 

npHM yryeT-B o. locm jiy Hep.sioHuaKeBHuy, 
,a,oiCTopy cb. EorocaoTun b u  IIepc« r,m i.iri..

C T H neH flH C T t no^iB 3yeTcJi Ha/fijJiOHHOK) 
CTHneHfliero ąo onoiiuarun iHKo.it rHMHa- 
aia^iBHBix,B h .im pea^iBHBiKt.

O t-b  y n p a B ^ a io m o r o  CoB-kTa p y c c K o ro  
Hapo,a;Horo IlH C TyTH Ta „ H a p o ^ H Ł in  

•ZIbhob-b , 1 (13) ironn 1899.

K s ię g a r n ia

Dr. wt H o t  floneo i
p o l e c a

dzieła naukowe pedagog Reussnera:

Najlepsza Metoda
n ajła tw iejsza  do bardzo p ręd k ieg o  a g ru n to ­
w nego  nauczenia się języków  obcych bez 
nauczyciela, z ob jaśn ien iem  w ym ow y i z K lu­

czem na końcu każdego dz ie ła :
i u p#ls!i;o ■ niemiecki, 

n n iir.zek  kurs wstępny. (Eienien-„O d łllU U U ^O ik  tara5) po 15> ^  53 et
K urs I. ,90 ct., kurs II  zł. 2.30 — kom plet (oba kursy)
zł. 3 —■. . .  ,  ,

■ ,, P olsko—francuski,„Samouczek
P o lsk o -F ran cu sk a  10 zeszytów po 22 et., każdy

, P o lsk o -a n g ie lsk i,
^ a m n i i f i Z B r  1 kurs r - z ł- kurs i i .„w d illU U lA k c r. d  komplet z l 2.6 t

Do nabycia także w księg arn iach  Leo- 
na Bodcka we Lwowie, F. Westa w Bro­
dach, Kubaczka i Lange w Białej i we
w szystk ich  in n y ch  k sięg arn iach .

N o w o ś c i

1 12-csatowej M n  m m m
268. K a z e t, Scherzo. Zbiór wierszy, t. I  12 ct.
269. U rbański. Z za kulis i  ze św iata, t. VII, 12 ct.
270. F red ro . Odludki i poeta, 12 et.

Palsze  tom iki w druku.
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw 

U s t a w a  p r a s o w a
z 17 grudnia  1862 r. z wszystkiemu oduosząeemi sie 

do niej ustawami i rozporządzeniam i, i
U staw a o p raw ie  au to rsk iem

na dziełach  literatu ry , sztuki i fotografii z dn ia  26 
grudnia 1895 r. z odnosząeemi się do mej ro zporzą­
dzeniam i w y k o n a w c z e m i ,  przełożone i  objaśnione n a . 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zt.
Polecamy po cenie zniżonej

Nowa Bibliotekę Rodzinną
Składającą się z 6 tomów w 12-ee, po stron  150°do 
200, o z d o b n i e  w płotno oprawnych K ażdy tom s ta ­

now i c a ł o ś ć  i  może byc osobno nabyty.
Cena poi°dvńczego tomu zamiast 50 ct. zni­
żona na 35 et., z przes. pocztową 40 ct. — 
Cena kom pletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 ct. z przes. poczt. 1 zł. 90 ct. 

j)., DfV[)vcia w ekspedycji nakładów

W .  Z u c k e r k a n d l a
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

i w każdej księgarni.
Katalogi gratis i franlco.

ffa ir iP , T.Drięliówifioteii

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny męskiej. 
Koszule męskie po z ł i1— (-50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. i 50, 2 —  do 2 50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tuzin zł. 2 40. 
Manszety J J „ 4 '20.

p h 68łM y i P0 Zł' ' ' 25 > * 50 do 180. ”
Chustki do nosa tuzin  po zł. S-50, 2 —, 3 — do 4 —.
Oddzisu dla bielizny damskiej i ua stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule ^damskie, kaftaniki i majtki po zł. I’—, ‘‘50

Szyfony, m etr p 0 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno n a  prześc ierad ła, bez szwu, metr po b0, 70, 

90 ct. i zł. |-2 0 .
Garnitury stołowe do kawy i he rb aty  z odpowie- 

serwiitkam i d la  6 i 12 osób po zl. 190, 
2.5U, 3 '— j wy lei.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. [ • - .
. ts rb n y  oddzia ł d la  dywanów, portyer, firanek,
kap na stoły i łóżka, ko łder, k o c ó w ,  chodników, der
na kom, cerat, linoleum

I rsy  zakupuje całych wypraw ślnbnyeh udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .’

Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do m a­
gazynu AU L0UVRe we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a  żądanie w ysyłam y na prowineyę cenniki 
gratis i franko. J r

Nowy raey o n a ln y  sposób leczenia. 
Św iadectwa renomowanych lek a r/y . 
Nieszkodliwy, bez medycyny.

Wszystkim nerwowo chorym
poleca pie gorąco broszurę R o m a n a  W e ls s in a n n a

' Ł w y sz ła  w  2 6 -tem  w y d a n iu :

O cborobach nerwowyclł i apopleksyl, zapobieganie
i leczenie.

Bezpłatnie (trzym ać r^ żn a  w faięgarni
C a r l  ¥ a l e n t i n łs  S o 1 łx ł, lun fk irch en .

e le 3 te t io -E n L e c L L a .i3 .L fe , 
dostawca c. k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska i 23]

jlo torem  gazowym pędzony 829

e l e k t r o - m e c h a n i e z a y
, , . ^-WAnki elektryczno, telefony, gromochrony i t. d . |

mstalu. -■ , adzony warstat dla naprawy rowerów, zaćpaj 
Wzorowo w m k!owńni§ i piec do  emaliowania.

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstarann iej i najtaniej.

A p t e k a  p o d  „ G W I A Z D Ą “

i skład materyałów aptecznych

m f U  MISOLi-lSCEA we Lwowie
p o l e c a :

Środki kosmetyczne i toaletowe francuskie.
Najnowsze Perfum y wyrobu firmy światowej L. T. PIYElł 

w Paryżu.
Najznakomitsze Perfumy wyrobu SOCIETE HYGIENIQUE 

w Paryżu.
Wszelkie chemikalia potrzebne d la  Pp. Fotografów.

Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny
S Z C Z A W N I C A

Najsilniejsze szczawy souowo-sione i źelaziste  skuteczne w początkach suchot, po zapaleniu płuc, 
w astmie, w nieżytach oskrzeli i k rtan i w cierpieniach żołądka, kiszek, w ątroby i hem oroidal- 
nych, przy w ytw arzaniu się kam ieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewnośei, 
w osłabieniu we wszelkich' stanach nerwowych itd. -  Kąpiele m ineralne, zak ład  hydropatyczny 
połączony z pensyonatem  dra  K ołaczkowskiego na M iedziusiu, kąpiele rzeczne itd . — Zakład inha­
lacyjny, k u ra c ja  m leezna, żętyezna i kefirowa. — Składy wody m ineralnej w ap tekach i drogue- 
ryach krajowych. — Dojazd do staeyi kolejowej S tary  Sącz. — Sezon od 20 maja. — Zamówienia 

na  m ieszkania przyjm ują zarządy zakładów Górnego i na Miedziusiu. 363

W T T T T W -

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

wyręba «as*pg# Zakłada fabrycznego wód mineralny cb
sztu czn y ch , będącego p o d  k n n tro lą  K u iu isy i p rz e m y sło w e j  

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 

żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i d r o g u e ry a e h ,  skład dla Lwowa w aptece 
Wewiórskiego.

K Rżąca i Chmurski w Krakowie. 518

Y T T y T n y r f y F f

Bezpośredni import k a w y  i I ie r h a t y  poleca w najlepszych 
jakościach po najtańszych cenach .

handel KAROLA- BALŁABANA we Lwowie.
r-2 nzi ■ pM -S5 ^  J S L .  " W  “ S T

Portorico .
Cuba g ruboziarn is ta  
Ceylon
Ceylon gruboziarn ista  
Ceylon najprzedniejsza 
Mocco arabska 
Jaw a złota gruboziarnista

zł. 9 .—
9.50

10 . -  
10.40 
10 70
10.70
10.70

K B B B A T T
ciemno naciągające z m iłą  wonią.

. k ilogr. Congo . . zł. 1.60
n Souehong . „ 2 .—
n Fam ilijnej . „ 3.—
„ M elange de Moskau ,  4 — 

W ysiewki . „ 1.60UilJ KJtM n IT JULV1UU

Zlecenia z prowincyi uskuteczniają sie bezzwłocznie. 635

. • v ’ N r  r :  '

S tacya kolejowa Iwonicz. Poczta i telegraf Iwonicz.

I W O K I C Z
Zakład zdrój o w o-kąpiolo wy i klim atyczny w Galicyi.

Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazisto-jodowo-bromowe, kąpiele jodowe w 3 bu­
dynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne zabiegi hydropatyczne, m ięsienie  i g im nastyka 
lecznicza.

W sk azan ia : zołzy, choroby kobiece, gośćsee, dna, k iła , choroby kostne, skórne 
i nerwowe — wogóle w szystkie choroby w ym agające szybszej odnowy organizmu.

Zakład położony w lesie szpilkowym 410 metr. n. p. m., w uroczej górskiej okolicy. 
U rządzenie  wzorowe — m ieszkania wygodne, e lek tryczn ie  ośw ietlone, wodociągi — woda 
do p icia ź ród lana  ze skały bijąca O rk iestra  zdrojowa.

Trzy sezony od 20 maja do końca w rześnia , w I. od 20 m aja do 20 czerwca i III. 
od 20 s ie rpn ia  do końca w rześnia m ieszkania tań sze ; i w tym  tylko okresie można uzyskać 
uw olnienie od taksy zdrojowej. — T rzech lek arzy : D r. K lemens Dębicki, Dr. Supiński 
i Dr. Stauber udziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenia załatw ia D yrekcya. Kierownik i lekarz Zakładu
Br. Klemens Bebichi.

P o r a " i 7 l o s e n n a  i  l e t n i a ,  i  s  e  e .
F r a w d s i w ©  b e r n e ń s k i e  s n a t e r y e
O dcinek 3*1.0 m tr .  d tu g i, [* * •  3*7 0 , 4 * 8 0  z d o b r e j  t .

. .  ca lk o w iU j o b r a n lo  f t
męskie wystarczający, | Wlt, * najlep szej | '

k o sz tu je  t y lk o  | z ł .  10*50  z  n a j l e p s z e j  ] °w czej.
, Odcinek na czarne ubranie, salonowe 10 z ł .  Materye na narzutki, pakłaki 

(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t d ,  wysyła p0 cenach 
fabrycznych znany zs swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Sieg-el-Imhof w  Bernie (Morawo)
P ró b k i d a rm o  i o p ła tn ie . -  B o staw a ściśle n o d łn ?  nrJihbi .. C  
Korzyści AU
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Ś R O D K I DO W Y W A B IA N IA  P L A M . O d a l i n a  wywabia plam y z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, 
mleka, p leśni i t p , 35 ct. — B e n z o l i n a  wyw abia plam y tłuste , pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — 
E l i  l i  n a  wywabia plam y z farb od podłogi, flakon 35  ct. — T a w e l i a a  w yw abia plam y owocowe 
i z w ina-czerw onego, flakon 20  ot. — O U s i i l i n a  wywabia plam y pow stałe z rdzy, k rw i i a tram entu . 
B r a z y l i n a ,  m aterye czarne w ypłow iałe i poplam ione prane w B razylinie odzyskują p ierw otny kolor 
i połysk, p ak ie t 8  ct. — ( f e u i l a j u  do p ra n ia  w ełn ianych  i jedw abnych m ateryj, p ak iec ik  6 ct. — 

M y d ł o  ż O ł c i o w e  do w yw abiania p lam  zastarzałych sztuka 25 ct.

J]a&  I h n a t o w i e z
1167

L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika L 3 i ul. Halicka 1. 11, 
K rak ó w : Sukiennice 1. 20, Czerniowee: Rynek 1. 2.

Przemyśl: u l Franeisz IrusIctji i, % 4.

■ F U R T *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiago wyrobu
S . W . N iem o jo w sk ieg ©

Tar© L w o w i e .  
W s s s ę d s i©  dl© n a b y c i a .  "lilgff 254

TYLKO JE D Y N IE  U
J. KAPRALIKA

W E  LWOWIE 
C E N N IK I G RA TIS.

b- -i ^Pn.g
Ł ,3.'s 

£  ^  &S
r 1 5  ® m aj

3£

oóSM-g 
“ 1 D  §
I CT ) sI ĆS k—J <X>

ca *
00 B l—̂ ^  
1 -1  K  1=1

ce >—s pi

%7XMm m  
od wyrazu petitem l 1/* esnta, t e t y i  

petitem dwa centy.

M S  o s z u k u j ę  pokoju um eblowanego w pobliżu 
niiQy Trzeciego M aja, od Igo  lipca. A jenoya 

dzienników, Pasaż  H aum ana 9.

.najlepsze gatunki o
t f a w y  smaku czystym i aro- 
[\matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

handel herbaty i  kawy

Edmunda Eiedla, Lwów.
Dywany perskie i porty ery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
Skład dywanów „AU L0tfYRES! 

Lwów, ul. Sykstasks 1, 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenniki d a m o  i o p ła tc ie . 835

W a  s e z o n !
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p .
Cenniki na żądanie gratis i franco.
Piotr Mikolasch i Sp.

Lw ów , ulica, K o p e rn ik a  1. 1.

Czereśnie
duże, C3arne i czerwone, do gotowania 5 kl. 
franko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali­
czką,. jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
czerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar­

tofle po najtańszych cenach.
J .  M a d o t t o ,  G o r s .

K iistenland.
\  J A IA!1 -I

iNowości w p a r a s o l k a c h . , ^  
^kapeluszach, bluzach, rękawi elkach, J |  
^welonach, koronkach i w stażkaohS

po zadziwiająco n iskich  cenach.

„M aison de N ouT cantes41 M adam e %  
B e r ta  F ie d le r , 835%

^  Lwów, plac Kapitulny i. S. ^

MM
i f f a m u r - B e l g i a .

C e r c le - P r iv a t  dla obcych pod dozorem 
zarządu gminy. — T e  sam ie r o z r y w k i  
eo w O ste n d z ie  i M o n te -C a r lo ;  cały 
rok otw arty . —  Celem przyjęć należy udać 
się do sekretaryatu C e r c lu  w teatrze 

w Y iiiiiu i* . 611

Także i  na raty bez- podwyższenia 
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, j&koież wss&ifcle artykuły 

potrzebne do urządzenia dos&owegc 
w składzie dywanów 835 

„TEPPIGHHAU8 AU LOUVBE“ 
Lwów, uł. Sykstaska 6 (Pasaż Hsns siana) 
Na prow incję  wysyła się cenniki g ra tis  i franko

JOWO żelazne, tudzież chiń­
skie srebro i alpakę poleca 

po cenach fabrycznych
Karol Christianus
Lwów, plac ^aryaeki 7.

obok ap tek i p. M ikolascha.

K u c h n i e  n a f to w e
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2.80 i 3.50.

Kuchafe naftowe 
„ Primus “ najnow­

szej konstrukcji 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
dlaszynM  do s ie k a n ia  m ięsa  ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca
A n l o n i  H a l s k i

handel żelazny 966
Lwów, plac Maryaeki 1. 9.

§ p d ł k a  s t o l a r z y  l w o w s k i c h
w e L w ow ie, p la c  B e rn a rd y ń s k i  1. 17

poleca swój od r. 1854 istniejący

S  K  Ł  A  I >  M S B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór

garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych*i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne.

W szelkie zam ówienia w zakres sto larstw a i tap icerstw a wchodzące, przyjm nje po cenach najprzy­
stępniejszych, ręcząc za spieszne, gustow ne i wedle zlecenia dokładne w ykonanie.

Adolf Kampel
Lwów, yJ. Podlewskiggo 5

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
P o rtlan d -ee m en tu  w  Szczakowej,

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla
fasad w Kaltenleutgeben.

Utrzymuje na sk ład z ie : Portland-cem ent, wa­
pno hydrau l., wapno skaliste , papę dach., płyty 
izol., carbolineum , ru ry  szlajngutow e, po­
sadzki sztajnguiowe, cementowe, 'deszezułko- 
we i ksylolitow e, p iece kaflowe, ceg ły  ognio­
trw ałe , dachówkę, łupek  i trzcinę" sufitową, 
oraz wszeikie m ate ry a ły  budow lane , ręcząc 

za ich  dobroć.

T e le f o n 'n r .  4 6 0 .

Zawiadomienie
dla c* k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y w szyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym i pry 
watnym , keieżom- 
adwcikatom , ieka- 

rzom, właścicielem, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanow i­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna tow arów  ln ia ­
nych i plćoiennych 
jako to : szyfonów ,m  
gradłów, bielizny naigg 
paście! i s to ło w e j, ' 
p rześciara iie l, goto­
wej bielizny, m ęskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
da jadalń ! innyoh pokoi, no cerkwi i przed o łta rze , 
daiej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
kocio, cera t, Imsieurc, kap na sto ły  i łóżka, inakatów, 

gobelinów f wieie Innych potrzebnych artykułów . 
P rzy  zaknpnie całych  wypraw ślubnych u dzie­

lam y rów nież u lg  w sp ła tach .
Pisem nie lub ustnie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U V R E “ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
s&a 6 . (Pasaż H ausm ana).

wa żądanie wysyłamy na prowincję cenniki 
gratis i  franko. 835

Ł  W  M  I B M
Zakład zdrojowo-kąpielewy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa, milę od Gródka a 1% od Szczerca oddalony.
1. Woda siarczana najsilniejsza ze. wszystkich wód siarczanych kontynentu.
2. Znakomite kąpiele borowinowe.
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w Wereszczycy.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo­
ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, cho­
roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia.

Kom unikaeya ze Lwowem nader u ła tw iona . Codziennie knrsuje poczta powozowa p» 
75 c t. od osoby. I L e k a r z  z d r o j o w y  d r .  T .  W e r n i - u k i .

Mowa gałęź przem ysłu  Krajowego.
P  A P I E 2 R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowyck w Sassowie
istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S . W ie r u s z  N ie m o jo w s k i
's a ę ©  U r w / O M i n l © .

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 
z M i m i k i  S a s s o w s k i e j ,

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga­
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu >

S. Wierusza Miernej o wskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z n a p i e r a  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost cło fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilfeu gatunkach i formatach w cenie po 1, 3, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 

1 na poparciu szerszego ogółu. 249
• r  Każda etykieta zaopatrzona jest firma S. W. NIEMOJOWSKI 

|  oraz napisem S a s s ó w .
I S. W ie ru sz  Niemojowski
j Lwów, ul. Wałowa 25.
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Istniejącą firma we Lwowie od roku 1842 
A n t o n i  H a s z c z y ń s k i  i  S y n .

poleca Szan. Publiczności nowo założony s k ł a d  m e b l i  z własnej 
pracowni. Najlepsze wyroby z doborowych materyałów, kompletne 
urządzenia jadalni, salonów i sypialni. Wszelkie zamówienia na 
meble wykonuje się przystępnie i rzetelnie. Skład i pracownia 

stolarska we własnej realności we Lwowie ul. Kalecza 16.
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Pierwsza c. k. austr. węg- wyłącznie uprzyw.

ab ryk a farb fasadow ych.
KAROLA KRONSTEINERA

W i s d e ń  X X X .  X 3 Z a - u , p t 3 t r a , s s e  1 2 0
(we w łasnym  domu).

wyszczególniona złotymi medalami.
Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, ces. król. zakładów  

wojskowych, kolei, towarzystw przem ysłowych, górniczych i  hutniczych, 
towarzystw i  przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych, jako też w ła­

ścicieli fabryk i  realności.
Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalno, wysyłam suche w proszku, 
w 40 rozmaitych wzo5;ach, od 16 ct. za kilogram i wyżej. Pod względem czystości 

i toB.u barwy równają się zupełnie olejnej farbie.
Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franko.
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Z drukarki Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sahellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. W eber.) .Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


